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Drożyzna pieniędzy w całej środkowej 
Europie nie ustaje, jakkolwiek w pierwszych 
jej początkach przy końcu ubiegłego roku 
rzepowiadano z wielu stron, że będzie to tyl 
ko przennjający objaw, który ustać musi zaraz 
po Nowym Roku. Tymczasem wstąpiliśmy już 
w drugi kwartał nowego roku, a pieniądze 
wcale nie tanieją. Wytrawni finansiści utrzy- 
mują. że wogóle nie rychło nastanie pod tym 
względem jakakolwiek ulga, gdyż okoliczności, 
które wywołały obecną drożyznę gotówki, nie 
były woale chwilowej natury. Warto  zastano- 
wić się nad temi właśnie okolicznościami, któ- 
re wywòlaly tak radykalną zmianę w stosun- 
kach monetarnych. Aż do ostatnich czasów 
stosunki prawia w całym świesia były tego 
rodzaju, że zdawało się, iż mamy do czynienia, 
z trwalem spadaniem stopy procentowej, bu, 
spotykaliśmy już nawet. refłeksye filozoficzne, 
że może z Czasem dojdziemy do tego stanu, 
iż stopa procentowa zniknie zupelnie 1 że ka- 
pitaliści nie tylko nie będą mieli żadnego do- 
chodu od swych pieniędzy, lacz będą musieli 
uiszczać opłatę za ich przechowanie. Stosunki 
te wywołane zostały „długoletnim okresem pn- 
kojowym, ukończeniem budowy wszystkich 
głownych sieci kolejowych, a nadto okoliczno- 
ściami natury techniczno-finansowej. Decydu 
jący bowiem wpływ na wysokość stopy pro- 
centowej wywiera nie tylko zapotrzebowanie 
kapitałów, ale także suma rozporządzalnych 
środków obiegowych. Owóż właśnie skutkiem 
przypadkowego zbiegn okoliczności suma roz- 
porządzalaych środków obiegowych, czyli ilość 
pieniędzy, znajdujących się W obiegu, była w 
ciągn ostatnich lat kilkunastu nadzwyczaj 
wielka. Ameryka skutkiem uchwałonego przez 
parlament bilu srebrnego zmuszona była co 
miesiąc zakupywać znaczne ilości srebra i wy- 
bijać z niego monety bez względu na to, czy 
potrzebuje ich czy nie. Następstwem tego był 
nieustanny export złota ze Stanów Zjednorzo- 
nych, który zasilał cyrkulacyę pieniężną 1n- 
nych krajów. Następnie Portugalia skutkiem 
hankructwa finansowego przeszła z waluty zło- 
tej do waluty papierowej i stopniowo pozbyła 
się całego swego zapasu złota, obliczonego na 
12 do 16 milionów funtów szterlingów. Hi- 
szpania także zakupywała nieustannie srebro, 
mybijało z niege monety. a złoto własne sprze- 
dawała za granicę. Z tyoh samych powodów 
napływało także złoto z. niektórych krajów za- 
morskich, jak z Brazylii i Argentyny. E 
Widzimy więc, że w okresie spadającej 
stopy procentowej] targi pieniężne nie były o- 
graniczone tylko do normalnej produkcyi zło- 
ta, lecz miały nadto z wymienionych powyżej 
Żródeł tyle złota, że i wielkie banki centralne 
mogły wzmocnić swoje zapasy żółtego kruszcu 
i starczylo go jeszcze na reformę waluty w 
Austro-Węgrzech i Rosyi. Ponieważ zaś ró- 
wnocześnie wzmagała się także produkcya zło- 
ta, przeto oddawano się złudzeniu, że ten prąd 
spadającej stale wartości kapitału jest objawem 
zupełnie naturalnym i trwać będzie już stale, 
a zapomniano zupelnie o tem, że oprócz wy- 
mienionych wyżej okoliczności przyczyniły się 
częściowo do powstania tego prądu także niskie 
ceny zboża i wogóle wszystkich towarów, tu- 
dzież stagnacya w stosunkach handlowych i 
przemysłowych w Stanach Zjednoczonych, wy- 
wołane przesileniem srebrnem. Že się odda- 


w sprawie lekarskiej. 


(Wokończenie). 


W przeciwieństwie „np. do prawników, 
lekarze nie uczynili nie celem zorganizowania 
się w stowarzyszenie mogące nabyć wpływu i 
znaczenia, OTAZ skutecznie popierać słuszne 
intəresy członków, a nawet wszelkie próby 
w tym kierunku dały wręcz ujemne rezultaty, 
jak się stało np. z lzbami lekarskimi, które 
słusznie zjednały sobie miano luci a mon lu- 
cendo. Równocześnie w pojęciu dygnitarzy auto- 
nomiczpych i rządowych znalazłaby się może 
z czasem różnica pomiędzy lekarzem zostają- 
cym w służbie kraju, czy rządu. Może ci pa- 
mowie z czasem przekonaliby się, że chorych 
nautonomicznych* leczy się tak samo jak „rzą- 
dowych“; w terapii najmniejszej nie ma różniey 
i możebyśmy z czasem przestali się spotykać 
z takimi zdaniami ludzi zajmujących wysokie 
stanowiska w hierarchii autonomicznej, że np. 
asystent kliniczny nie może zostać prymaryu- 
Szem, gdyż nie był nigdy w służbie krajowej. 
Możeby nareszcie wtedy obie władze nabrały 
tego przekonania, że zręczne wypełnianie for- 
mularzy tej lub owej formy jest rzeczą pod- 
Yzędną, £ Przynajmniej drugorzędną, dla wy- 
kształconego lekarza, a główną rzeczą jest le- 
Czenie, które poniekąd nosi nawet kosmopoli- 
tyczną cechę. Zniesienie tej różnicy to konie- 
Czmość, której domagają się logika i względy 
praktyczne. Koniecznością zresztą nawet uznany 
Powszechnie jest pomnożenie posad. Reforma 
służby sanitarnej, zaliczenie lekarzy w poczet 
urzędników panstwowych lub autonomicznych 
1 połączone z niem pomnożenie posad, nietylko 
wpłynie na podniesienie materyglnego bytu 
sskarzy przez zapewnienie im stałego, ściśle 
okreslonego qochodu, ale Zarazem rozwiąże je- 
dną z najważniejszych kwestyj dla lekarza pra- 
ktykującego, a to kwestyę zabezpieczenią bytu 
rodzinie na wypadek śmierci, Niebezpieczeń- 
stwa powołanią lekarza aż nazbyt dobrze s 
znane } CZynią tę sprawę tèm poważniejszą, 
Ani przymusowe r A ani akoya Izb 
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wnego  Taniość pieniędzy jest dla jednostek i 
społeczeństw stanem idealnym i czyni lżejszym 
ciężar długów, naturalnie więc, że powitano ją 
jako oznakę zdrowia społecznego, jako siłę na- 
tury, która sama sobie utorowała drogę. Rezul- 
tatem tej epoki są olbrzymie konwersye, zacią- 
gnię ie mnóstwa pożyczek przez miasta i inne 
korporacye na cele asanacyjne, rozmaite budo- 
wle publiczne, tramwaje budowa mnóstwa ko- 
lei drugorzędnych i t. p. Kapitał niemiecki 
brał w tych wszystkich inwestycyach bardzo 
żywy udział i to nietylko w samych Niem- 
czech, ale także po za ich granicami jak np 
w budowie kolei anatolskich i licznych kolei 
rosyjskich. 

Nagle jednak ustały owe okoliczności, 
które sprzyjały stałemu obniżaniu się stopy 
procentowej, a nadto nastały nowe, które mu- 
sialy wywołać roakcyę. Doświadczenie nczy, 
żn po każdej wojnie i połączonom z nią zni- 
szczepiu wielu wartości, nastaje potrzeba po- 
czynienia mnóstwa wkładów, co ożywia nio- 
słychawie ruch ekonomiczny i wywiera nacisk 
w kierunku podwyższenia stopy procentowej. 
Ostatnie lata przyniosły trzy wojny: japońsko- 
chińską, grecko-turecką i hiszpańsko-amery- 
kańską. Już same te wojny zatem musiały 
ogromnie ożywić ruch ekonomiczny i wpłynąć 
na podrożenie pieniędzy. Oprócz tego powstała 
zupełnie nowa, dotychczas wcale nieznana ga- 
lęż przemysłu elektrycznego, którego rozwój 
w krótkim czasie przeszedł wszelkie, nejśmiel- 
sze nawet, oczekiwania. W Niemczech zwła- 
szcze zaabsorbował przemysł elektryczny kolo- 
salne kapitały i wciąż jeszcze potrzebuje świe- 
żych, gdyż na tem polu przemysł niemiecki 
nie ogranicza się jedynie do działalności we 
własnym kraju, lecz rozszerza swój zakres 
działania na wszystkie państwa enropejskie, ba 
nawet na niektóre zamorskie. W związku z o- 
statniemi wojnami stoi także kolosalny rozwój 
przemysłu żelaznego i stalowego, tudzież bu 
downictwa okrętowego. 

Widzimy, więc, że rozmaite czynniki zło- 
żyły się na to, iż kapitałowi otworzyły się no- 
we źródła zarobku, równocześnie zaś :powię- 
kszył się także normalny zakres działania 
przemysłu i handlu i poprawiły się ceny zbo- 
ża. Zapotrzebowanie zatem pieniędzy stało się 
większem i ono jest powodem obecnej ich dro- 
żyzny. Najprzód dała się ona uczuć w Niem- 
czech, a w dalszym ciągu ogarnęła także inne 
kraje. Bardzo ostro wystąpiła w Anstro- Wę- 
grzech i Rosyi, nieco mniej dotkliwie w An- 
glii i Francyi, gdzie oprócz wymienionych 
wyżej czynników przyczyniła się do tego tak- 
+ spekulacya w akcyach afrykańskich kopalń 
złota. 

Powyżej rzekliśmy, że nagle ustały owe 
korzystne okoliczności, które sprawiały, że w 
okresie spadającej stopy procentowej złoto na- 
pływało z obeych krajów do Europy i po- 
większało zapasy jej środków obiegowych. Oko- 
liczności te nie tylko ustały, lecz przemieniły 
się w przeciwieństwo tego, co było przedtem : 
obecnie Ameryka nie tylko nie zasila Europy 
złotem, ale odbiera jej jeszcze dużo jej własne- 
go. Zniesiono bowiem amerykański bil srebrny, 
przemysł i handel w Stanach Zjednoczonych 
podniósł się niesłychanie już to skutkiem zwy- 
cięskiej wojny, już też skutkiem niesłychanie 
obfitych zbiorów zboża i bawełny, to też zapa- 
sy złota Stanów Zjednoczonych stale się po- 
większeją. Zamknięcie mennie indyjskich dla 
wybijania monet srebnych i oznaczenie warto- 
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ści rupii na 16 pensów sprawiło, że także in- 


dyjski targ odciąga złoto z międzynarodowego 
obrotu, zwłaszcza z Anglii, ba nawet i Argen- 
tyna, której stosunki finansowe znacznie się 
poprawiły, zaczyna sprowśdzać złoto z Europy. 
Wreszcie jednym z najważniejszych konsumen- 
tów złota stała się Japonia, która zaprowadziła 
u siebie walutę złotą. 

Widzimy zatem, że mamy przed sobą cały 
szereg czynników, pomiędzy którymi są wpraw- 
dzie niektóre przemijające. których większość 
atoli da się uczuć jeszcze długi czas, to też w 
sferach finansowych przeważa powszechnie 
przekonanie, że nie ma 6 uarzyć o tem, aże- 

y rychło powrócily czasy taniej stopy procen- 
towej, a rządy już teraz powiuny zastanowić 
się nad tem, czy przy wypuszczaniu nowych 
pożyczek na zaspokojenie notrzeb państwowych 
nie należy powrócić do typu wyżej niż dotąd 
vjrocentuwanych papierów. Drożyzna pieniędzy 
i latwość ich lokacyi sprawiła bowiem, że w 
Niemczech publiczność nie chce już kupować 
rent państwowych, przynoszących tylko 3 
Wiadomo, że w lutym wypuszczono na targu 
berlińskim za 200 milionów marek 3 -wych 
konsoli. Transakcyę tę przeprowadził berliński 
bank niemiecki i rozgłoszeno wtedy, że emisya 
powiodła się świetnie, gdyż 200 milionową po- 
życzkę pokryto przeszło 22 razy, bo subskry- 
bowano aż 4} miljarda. Wymozasem pokazało 
się, że to była tylko techniczna sztuczka ban- 
kierska. Cztery i pół miliarda subskrybowano, 
a mimo to nawet 260 milionów niepodobna 
była naprawdę sprzedać publiczności, szukającej 
lokacyi dla swych kapitałów. Przeszło połowa 
bowiem całej sumy, bo 120 milionów leży do- 
tychczas w kasach bankowych niesprzedana i 
rząd berliński zastanawia się nad tem, czy by 
nie było lepiej wycofać zupełnie tych konsoli, 
a w zamian za me dać B84%,,-owe, gdyż łatwiej 
je będzia sprzedać Ba, wielu finansistów utrzy 
muje, że i 34',-owe walory państwowe nie 
będą teraz w Niemczech popularne i że jeżeli 
rząd naprawdę zechce ra każde zawołanie mieć 
gotówkę za walory państwowe, to będzie mu- 
siał wypuszczać cztero-proagentowe. Publiczność 
niemiecka bowiem w obecnem stadyum nie 
liczy się z tem, że stale oprocentowany papier 
państwowy jest pewniejszą lokacyą kapitału niż 
dywidendowe walory przemysłowe. Ona wierzy, 
że i te walory są całkiem pewne i kupuje je 
chętnie, bo przynoszą jej 4, 4!, 5, a nawet i 
67/,. I zapewne jeszcze dinie lata będą papiery 
przemysłowe bardzo popdałdnymmi w Nieiutzech, 
gdyż rozwój przemysłu niemieckiego jeszcze 
bynajmniej nie dosięgnął punktu kulminacyj- 
nego. Jedna cyfra wystarczy, by przekonać się 
jak kolosalnie wzmaga się zapotrzebowanie pie- 
niędzy w Niemczech. Oto stempel od weksli 
przyniósł państwu w r. 1898 w Niemczech o 
milion marek więcej niż w r. 1897, znaczy to, 
że w r. 1898 cyrkulacya pieniędzy, dostarczo- 
nych wekslami, zwiększyła się o 500 milionów 
marek. x 

Takie prądy nie są objawem sztucznym, 
występują one z żywiołową siłą i żadnymi środ- 
kami ustawodawczymi ani administracyjnymi 
powstrzymać się nie dadzą. Musimy zatem być 
przygotowani na dłuższy okres drożyzny pie- 
niędzy. 


Apostazya Wolfa. — Rewelacye. 


Piszą nam z Wiednia, 6 kwietnia: 
, „Poseł Wolf z żoną i dziećmi w zeszły 
piątek przeszedł na wyznanie protestanckie. Ž 


faktu, że to stało się dopiero teraz, wolno wno- 
sió, że z początku Wolf z hasłem „Los von 
Rom!“ igral tylko, aby nastraszyć przeciwni- 
ków politycznych, aż w końcn ujrzał się zmu- 
szonym dokonać na prawdę czynu, którym gro- 
zil. Si parta magnis componere licet — ta ewo- 
lucya Wolfa przypomina los Wallensteina, któ- 
ry pierwotnie tylko kokietował z myślą zdra- 
dy, imniemał, że zdola zawsze zachować sobie 
swobodę samodzielnej decyzyi, aż nagle ujrzał 
się konsekwencyą wypadków zmuszonym na- 
prawdę wejść w sojusz z Szwedami! „Das ist 
dor Fluch der bosen That. dass sie, fortzeugen”, 
JBises muss gebaren* jak powiedział poeta. O 
ile wiemy, przejście posła z łona Kościoła ka- 
tolickiego na inne wyznanie, dotąd w Austryi 
wydarza się dopiero po raz drugi. Pierwszym 
był znany poseł młodoczeski Sładkowsky, któ- 
ry w r. 1872 przeszedł na schizmę. Drugim jest 
Wolf bo les cztremes se touchent! Wedlug 
zapowiedzi organów radykalnych, na Wielka- 
noc co najmniej 10.000 (Germanów pod wodzą 
Schoenerera i Wolfa miało hurtownie dokonać 
apostazyi. W obec tych szumnych zapowiedzi, 
konwersya samego posła Wolfa z rodziną wy- 
gląda na fiasko ruchu „Los von Rom“. We- 
dług statystyki Neue Freie Presse, której auten- 
tyczności na razie nie podobno sprawdzić, do- 
tąd przeszło na protestantyzm w Linzu osób 
128, w Grazu 119, w innych miastach Styryi 
40, w Wiedniu 23, w Innsbruku 31, pomiędzy 
niemi 17 studentów (!, w Lublanie 7. Jest to 
smutny objaw w czasach, gdy w innych kra- 
jach zaznacza się przeciwnie wyraźny prąd po- 
wrotu dyssydentów na łono Kościoła katoli- 
ckiego i gdy zwłaszcza w Niemczech obóz ka- 
tolicki imponuje solidarnością i wpływem poli- 
tycznym ! Cyfry powyższe, które zwiększają się 
stosunkowo licznemi wypadkami apostazyi w 
niemieckich okolicach Czech, dowodzą, że ruch 
nie przybrał dotąd gwałtownych rozmiarów i 
żadną miarą nie dorównywa prądowi protestan- 
ckiemu w 16-tem stuleciu. Z czego naturalnie 
nie wynika wcale, aby należało lekceważyć 
ruch ten. Owszem, potrzeba energicznego prze- 
eiwdziałania tak władz państwowych, jak ko- 
ścielnych. 

Szereg pośmiertnych rewelacyi 
mych wynurzeniach Bismarka powiększyła dzi- 
siaj N. fr. Presse pamiętnikiem bezimiennego 
autora, który pomiędzy r. 1880 a 1890 odwia- 
dził żelaznego kanclerza w Friedrichsruh. 
Bismark zapewniał tego pana, że wcale nie 
mysli o auelzsy. Austvgi, „pepiorając ta zaga- 
wnienie najpoważniejszemi argumentami. Źela- 


o rzeko 
zny kanclerz czynił to raz po raz. Zbytniega 
znaczenia nie można było przypisywać tym 
zapewnieniom Bismarka za życia, a tem mniej 
po śmierci Hr. Beust w swych pamiętnikach 
opowiada, że w r. 1876 w Gastemie ks. Bi- 
smark uroczyście zapewniał go, że Niemoy 
wcale nie myślą o aneksyi niemieckich pro 
wincyi Austryi. Nawet ówczesne wywody 
Bismarka wobec hr. Beusta po części dosło- 
wnie brzmiały tak, jak ogłoszone dziś w N.fr. 
Presse wynurzenia. Tylko wtedy Bismark do- 
dał, że gdyby myślał o powiększeniu cesarstwa 
niemieckiego. to zwróciłby raczej uwagę na — 
Holandyę. Wkrótce potem hr. Beust, przy 
bywszy jako ambasador austro-węgierski do 
Londynu, spotkał się tam z posłem holender- 
skim, swym starym znajomym, który do Lon- 
dynu przeniósł się z Berlina. Na samym wstę- 
pie poseł holenderski opowiedział Beustowi 
rozmowę z Bismarkiem, w której go zapewniał, 
iż wcale a wcale nie myśli o aneksyi Holan- 
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dyi, bo gdyby pragnął zwiększenia cesarstwa, 
zwróciłby uwagę przedewszystkiem na — nie- 
mieckie prowincye Austryi! Taką to moralną 
wartość posiadały dyplomatyczne wynurzenia 
Bismarka! Z tego punktu widzenia tyłko też 
cum beneficio inventaru przyjąć można twier- 
dzenie, że, gdy za rządów Taaffego zanosiło się 
na koronacyę ces. Franciszka Józefa królem 
Czech, Bismark odradzał i ostrzegał. O ile nam 
wiadomo, za rządów hr. Taaftego nigdy nie 
zamosiło się ua ową koronacyę, Wprawdzie dzi- 
siejszy prezes gabinetu hr. Thun w roku 1888 
w sejmie czeskim jako posel pierwszą swa 
mowę zakończył płatonicznem zyczeniem, aby 
korona św. Wacława spoczęła na skruni Cesa- 
rza, ale cały system hr, Taafiego sprzeciwiał 
się takiej koronacyi, o ile ona mogła oznaczać 
przywrócenie odrębności Czech. To też naj- 
nowsza rewelacya Bismarkowska d'outre tombe 
nie posiada żadnej wartości politycznej. 


Ze wsi. 
Z Tarnowskiego. 


(M. S.) W poprzednim liście wspomniałem, 
że 60 milionów wydanych na szkoły ludowa 
w latach 1874—1899, nie zostały zupełnie stra- 
cone, że przyniosły one korzyści pod wzglę- 
dem podniesienia ogólnego poziomu oświaty 
w kraju. Tak jest niewątpliwie, jeżeli weżmie- 
my na mwagę stan i wzrost szkół średnich, 
seminaryów nauczycielskich i uniwersytetów 
w tym okresie czasu. W roku szkolnym 
1896/97 było w samych szkołach średnich 
(gimnazyach i szkołach realnych) 16.507 u- 
czniów, co pomnożywszy przez lat 8 trwania 
nauk, daje w przybliżeniu pokaźną cyfrę 
132.056 uezni. Nadto uczęszczało do semina- 
ryów nauczycielskich w r. 1895 2.300 uczni i 
uczenie, czyli w 4 latach, w których tam trwa 
nauka, około 10.000 uczniów. Z zakładów tych 
zasilały się nasze wszechnice, szkoła polite- 
chniezna, szkoły handlowe i przemysłowe. 
Gdyby przyjąć, iż w szkołach średnich w la- 
tach od 13/4 do 1858 pobierało naukę 143.000 
uczni, a tyleż co wyżej uczni w semina- 
ryach, to otrzymamy cyfrą 200.000, któremi 
niewątpliwie zasilił się w tym okresie czasu 
zastęp ludzi pracy i poczucia narodowego. Ze 
to możliwem się stało, przypisać należy wzma- 
gającej się z każdym rokiem liczbie szkół lu- 
dowych, bo one to, dając pierwsze początki 
nanki, wyłaniają, z siebie rak rocznia znaczny 
procent młodzieży, która, szukając w szkołach 
srednich wyższego wykształcenia, stworzyła 
ten stan rzeczy. Zastrzegam się najmocniej, że 
nie twierdzę bynajmniej, by obliczenie prze- 
zemnie podane było niewzruszone i nieomylne. 
Nie mam i mieć nie mogę, jako człowiek pry- 
watny, na wsi mieszkający, wszystkich dat au- 
tentycznych, jakich wniknięcie w te stosunki 
wymaga. Pragnąc wyciągnąć z tych dat pe- 
wne wnioski, nie mam wcale zamiaru nacią- 
gania cytr, ich zręcznem a rozmyślnem zesta- 
wieniem wnioski moje uwierzytelnić. Zanadto 
to przedmiot ważny, na który pozwalam sobie 
zwrócić uwagę ludzi myślących. Mogę się my- 
lic, lecz piszę to w najlepszej wierze i naj- 
czystszej intencyi i zastrzegam się przeciw 
mniemaniu, bym to czynił w jakiejś tendeneyi 
politycznej. Szukam prawdy i jedynia zastano- 
wić się pragnę nad pytaniem : dokąd idziemy? 

Jeżeli jakie pytanie jest na czasie, to po- 
wyższe, bo łatwo staćby się mogło, iż nie za- 
stanowiwszy się nad niem wcześnie, doczeka- 


Z O W |||. o nn E OOUE 


lekarskich, która chyba za jakie 100 lat wyda zorganizowanej służbie sanitarnej. 


Pożądane owoce, nie są tu wystarczające. 
Owszem owe przymusowe a dość wysokie taksy 
Izb wolałbym widzieć przyłączone do ogólnego 
funduszu na cele służby sanitarnej, a jestem 
tego przekonania, że wdowy i sieroty po leka- 
rzech mają zupełne prawo, a przynajmniej 
mieć powinny, do opieki państwa czy kraju na 
równi z inuymi. 

. Jeżeli gdzie to w tym wypadku mylne 
pojęcia o świetności materyalnego położenia 
lekarzy występuje najjaskrawiej. Publiczność 
przyzwyczajona a nawet wymagająca przyzwo- 
1tego urządzenia i prowadzenia domu przez le- 
karza praktykującego, który nadto musi dać 
dzieciom odpowiednie wykształcenie, nie poj- 
muje, że pochłania to zazwyczaj cały dochód 
z praktyki i dziwi się następnie, jeżeli po jego 
śmierci wdowa i dzieci pozostają, niezaopa- 
trzone. Retorma w tym kierunku jest rzeczy- 
wiście konieczną, Nakoniec muszę zauważyć, 
że ujednostajnienie służby sanitarnej pozwoli- 
łoby urządzić stosunki służbowe analogicznie 
do innych kategoryj urzędniczych, a mianowi- 
cie wprowadzió przeniesienia i awans. Nie dzi- 
wię się bynajmniej, że w teraźniejszych warun- 
kach Wydział krajowy na posadę lekarza okrę- 
gowego do jakiegoś zapadłego kąta, odciętego 
jak to mówią od świata i ludzi, nie może zwa- 
bić lekarza z ukończonymi studyami tachowy- 
mi i humanitarnymi, wykształconego wszech- 
stronnie w czasie kilkoletnich studyów na kli- 
nikach i w szpitalach, nawet za cenę 500 zł. 
Praktykę prowincyonalną scharakteryzowałem 
wyżej, tutaj tyle tylko dodam, że dla człowieka 
wykształconego mającego pewne duchowe po- 
trzeby, dożywotni pobyt w takich warunkach 
równa się często moralnej śmierci. Stąd pocho- 
dzi, że nieraz takiego lekarza, który jako wiele 
obiecujący młody człowiek udał się na prowin- 
cyę i przebył tam lat kilkanaście, własni jego 
koledzy nie poznają i nie pojmują, jak można 
się tak zaniedbać moralnie i fizycznie. Rzecz 
to powszechnie znana, a wobec niej nawet 50U 
zł. traci swój powab. W niemieckich towarzy- 
stwach przemysłowych zwłaszcze kopalnianych 
miałem sposobność przypatrzeó się świetnie 


awansują, w pewnych odstępach lat dostają 
podwyżkę, bywają przenoszeni do większych 
miast i usuwają się po wysłużeniu emery- 
tury. Zaznaczam, że są to tylko towarzystwa 
prywatne, które umiały jednakowoż pogodzić 
własne interesa z interesami tych, ktorych 
usług potrzebują. Miałem sposobność poznać 
tam młodego lekarza, który od roku zaledwie 
ofiarował usługi towarzystwu ' Pobierał on jako 
lekarz małej wioski 1.000 talarów rocznej pen- 
syi, miał (mówię z naciskiem) wspaniałe po- 
mieszkanie, urządzone z wszelkimi wymogami 
cywilizowanego Europejczyka, opał, światło, 
a w dopatku pewność podwyżki po 2 latach 
o 200 talarów, a w 4-tym roku przeniesienie 
do większego miasta i dalszy awans — wogóle 
byt stały zapewniony dla siebie i rodziny. 
Mimowoli przyszli mi na myśl nasi lekarze, 
skazani za marną zapłatę na dożywotnią wege 
tacyę w warunkach, które daleko odbiegają 
od skromnych wymagań wykształconego czło- 
wieka i zarazem pomyślałem sobie, że tutaj 
będzie punkt wyjscia całej kwestyi lekarskiej, 
a raczej jej reformy. Ktoby przeciwny był 
upaństwowieniu czy ukrajowieniu lekarzy ze 
względu na ich znaczną liczbę, niechaj uwzglę 
dni tę okoliczność, ze mimo tej liczby, brak 
ich zwłaszcza na prowincyi ciągle jeszcze daje 
się odczuwać i ze Wydział krajowy ciągle 
jeszcze poszukuje kandydatów na okręgi sanı- 
tarne lub prymaryaty prowincyonalne. Smutne 
stosunki zdrowotne zawsze jeszcze tłómaczy 
się brakiem lekarzy w ogólności, brakiem kan- 
dydatów na licho płatne posady prowineyonal- 
ne w szczególności, 

Zdaje mı się, że te stosunki znacznie się 
jeszcze pogorszą, gdyż liczba kandydatów me 
dycyny zmniejsza się stale i mimo dwu wy- 
działów lekarskich władze w niedługim czasie 
mogą się znaleść w położeniu z przed 15 lub 
20 lat, kiedy-to w braku promowanych leka- 
rzy posady chirurgami obsadzano, 

Młodzież w dzisiejszych czasach chętnie 


Lekarze tworzą tam jednolitą kategoryę 
urzędników, którzy od czasu swego wstąpienia 
do '[owarzystwa, aż do pełnych lat służby 


lekarskie jest najlepszym dowodem znacznego 
pogorszenia się stosunków materyalnych w ste- 
rach lekarskich. Jestem najmocniej przekona- 
ny, że uciekanie się do „numerus clausus*, 
którego wielkim zwolennikiem zdaje się być 
dr. Gruss w swej broszurze o lekarzach będzie 
zupełnie zbytecznem, a upaństwowienie czy 
ukrajowienie lekarzy nie znajdzie przeszkody 
w ich liczbie. Z góry zaznaczyłem, że reforma 
stosunków sanitarnych i lekarskich jest sprawą 
nie dającą się przeprowadzić dorywczo, wyma 
gającą długiego czasu i dobrze, aż do najdro- 
bmejszych szczegółów obmyślanego planu. 4a- 
znaczając jednakowoż jej potrzebę wskazałem 
zarazem na okoliczności wymagające natych- 
miastowego, doraźnego uwzględnienia, 8 tymi 
są: opłakane stosunki zdrowotne, niedostatecz- 
na ilość sił lekarskich i niezbyt świetne mate- 
ryalne ich uposażenie. Starałem się donieść, że 
lekarze na równi z innymi fnnkcyonaryuszami 
państwowymi, czy krajowymi, mają prawo do- 
megania się podwyższenia płac, które nie stoją 
w żadnym stosunku do ich wiedzy i pracy. 
Zwróciłem również uwagę, że kwestya ta je- 
dnakowoż albo wcale me bywa podnoszona, 
albo stale usuwana na plan ostatni. 

Po części pochodzi to stąd, że sfery le- 
karskie bardzo mały w ogóle biorą udział w 
życiu publicznem i bardzo niewiele posiadają 
wpływu na sprawy bieżące a nawet w urzę- 
dach sanitarnych stanowisko ich jest tak ści- 
śle podporządkowanem władzom politycznym, 
że stosunek ten służbowy paraliżuje w zupeł- 
ności samodzielność i imicyatywę, chociażby 
najenergiczniejszych i najbardziej postępowych 
lekarzy. Emancypacya w tym kierunku, jak 
najdalej idąca, przydałaby się nietylko w ın- 
teresie podniesienia powagi samychże lekarzy, 
powagi urzędów sanitarnych, które schodzą 
dzisiaj na stanowisko podrzędnych organów 
manipulacyjnych, ale zarazem w interesie 
ogólnej opieki sanitarnej, która z chwilą pozo- 
stawienia większej swobody i micyatywy leka- 


garnie się do studyów fachowych, ale tylko 
o tyle, o ile widzi w nich podstawę do meza- 
leżnego bytu. Mała ilość zapisanych na studya 
rzom w zakresie ich fachowych czynności, nie 


ograniczałaby się na wykazy statystyczne i 
urzędową pomoc zakrawającę na szablon. Ró- 
wnocześnie wpływ, jaki uzyskaliby lekarze na 
tok spraw ogolnych pozwoliłby im niewątpli- 
wie kwestyę sanitarną i Ściśle z nią związaną 
kwestyę lekarską wznieść na takie stanowisko 
na jakie one zasługują. W ostatnich latach mie- 
liśmy najlepszy przykład w radzie miejskiej, 
jak kwestyę sanitarną tak ważną i tak naglą- 
cą latami spychać można z porządku dziennego 
bez ujmy dla swej popularności. Rzecz to ła- 
two zrozumiała. Niechętnie porusza się kwe- 
stye, które bezwzględnie pociągnąć za sobą 
muszą daleko sięgające zmiany, gruntowną re- 
organizacyą. Kwestya sanitarna, to synonim 
kwestyi lekarskiej, to pornnożenie posad, to 
odpowiednie 1ch wynagrodzenie, to reforma 
urzędów sanitarnych — połączone naturalnie 
ze znacznymi kosztami, co znacznie przyćmie- 
wa ich urok i przyczynia się do zapoznawa- 
nia ich doniosłości. Jak się przedstawia ów 
brak funduszów, ten nieoceniony argument, 
którym zamyka się wszelkie najżywotniejsze 
kwestye, pokrótce scharakteryzowałem : Ogrom- 
ne dobrowolne podatki na cele sanitarne i oł- 
brzymie sumy uchwałane lub chociażby tylko 
proponowane na wszelkie inne sprawy, które 
bezwarunkowo winny iść dopiero po sprawie 
sanitarnej. Wspieranie przemysłu, handlu, 
oświaty jedynie i wyłącznie, w kraju, w któ- 
rym panują opłakane stosunki sanitarne, wy- 
daje mi się, co najmniej nieracyonalnem. Dla- 
tego też sądzę, że lekarze ze spokojnem su- 
mieniem domagać się mogą po pierwsze : pod- 
wyższenia płac w urzędach i instytucyach tak 
autonomicznych jak i rządowych, po drugie: 
pomnożenia posad odpowiednio do wzrostu 
czynności, po urzecie : zniesienia prywatnych 
kas chorych i wszelkiej bezpłatnej praktyki 
czyli zniesienia jawnego wyzysku. 

Zaspokojenie tych żądań sprowadzić musi 
niechybnie reorgani.acyę służby sanitarnej 
wogóle, co wyjdzie na pożytek stosunków 
zdrowotnych w kraju. 

Dr. Stefan Hened, 
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zaś, w liczbie 42 osób, już przeszło od trzech | liczby zwiedzających wystawę, zaradzono po- 
miesięcy trzymana jest w więzieniu w mieście | trzebie w inny sposób. 

Honolulu. Czem się ta sprawa skończy, wyro- Zbudowane będą długie platformy, zaopa- 
kować trudno. Prawdopodobnie, pozostawieni | trzone w poręcze, ławki i t. p. Pod tymi cho- 
bez wszelkiej nadziei ratunku, niedostatkiem i | dnikami urządzone odpowiednio walce, wpra- 
surowem traktowaniem nękani bracia nasi | wione w ruch za pomocą elektryczności, będą 
będą musieli ostatecznie uledz przemocy i po- | toczyły po stalowych szynach ów nowego ro- 
wrócić do jarzma, przypominającego najgorsze | dzaju przyrząd lokomocyłt z szybkością 8 kilo- 
czasy niewolnictwa w południowych Stanach | metrów na godzinę. 

Ameryki. Tym sposobem od pól Elizejskich aż do 

Do zarządu plantacyi Wajpalm, należącej | pola Marsowego chodniki samochody przewiozą 
do firmy „Oahu Sugar Company" należą — | dziennie przeszło 300.000 osob. Poniewaź kolej 
według informacyi wspomnianego wychodźcy elektryczna przewiezie 200 tysięcy osób, więc 
— wyżej wspomniani: p. Hackfeld, prezydent | publiczność obsłużoną będzie dostatecznie, wy- 
towarzystwa, pełniący obowiązki konsula nie- | godnie 1 tanio. 
mieckiego i austryackiego w Honolulu ; baron Próby takich chodników na małą skalę 
von Heidebrand, naczelnik prywatnej policyi były na „wystawie w Berlinie. Ale stanowiły 
na plantacyi Wajpalm, oraz p. Ahrens, dyre- | ne rodzaj zabawki. Obecnie znajdą zastosowa- 
k'or plantacyi. nie praktyczne. » NSI: 

Są to więc wszyscy przedstawiciele krzy-| . Do szeregu znanych już narkotyków, jak 
żąckiego plemienia. Zapewnie i na wyspach | Pm, morfina 1 tytoń, przybył BoA HERNE 
Hawajskich uważeją nas za „rasę niższą”, któ- |») »payotel', albo ppellote“ Ojczyzną jego 
rą poniewierać i katować można. Polacy je- |Jest Ameryka Środkowa. Użycie pelłoty jest 
dnak, zamieszkali w Stanach Zjednoczonych, | tam. bardzo rozpowszechnione, a ceremonia 
postanowili gospodarce tej germańskiej kres | UPsJania się wśród Indyan odbywa się zwykle 
położyć, zanosząt skargę i protest do rządu w | ” nocy Z soboty na niedzielę. - 

Waszyngtonie, jak wiadomo bowiem, wyspy Doświadczenia, jakie czynił z pellotą sam 
Hawajskie należą obecnie do Stanów Zjedno- | 2 sobie dr. Hefter, dały rezultat następujący : 
czonych . W pół godziny po użyciu ostatniej daw- 

ki, nastąpiły nudności, ból w tylnej część. 
głowy, zawroty i ogólna ociężałość, zupełny 
brak apetytu. 

We dwie godziny po tem, przy zamknię- 
tych oczach, pojawiają się pierwsze objawy 
halucynacyj — pierwsze zjawiska barwne, więc 
najpierw ciemno-niebieskia linies potem długa 
aleja ogrodowa, pełna żółtych i czerwonych 
kwiatów. W ciemnym pokoju zjawiska barwne 
występują wyraźnie 1 trwają długo. Zjawiają 
się całe szeregi obrazów. Już to pyszne dywa- 
ny i mozajki już tysiączne barwue promienie 
wielkiej jasności, łukowato otaczające ciemny 
środek pola widzenia. Obrazy jaśnieją wszyst- 
kiemi barwami łączą się z'niemi pejsaże 
świetnego kolorytu. W uszach brzmią rytmi- 
czne szmery lub muzyka przy jej dźwiękach 
przesuwają się w takt obrazy. To zjawiają się 
gromady ludzi pstro ubranych, tó wojska, to 
wspaniała gmachy i budowle, to.wnętrza sal 
bogato przybranych, gdzie ściany, fryzy i stro- 
py lśnią od opalu, muszli perłowej i drogich 
kamieni. Wrażenie, iż strop znajduje się tam 
gdzie podłoga. sprawia zawrót głowy i nudno. 
ści. Po otwarciu oczu wizye zoikają.. Swiudo- 
mość zupełna. Trwa to wszystko % godziny. 

Payotel jest wytworem kaktusa zwanego 
Anchalanium Sevinii. Z powodu przykrych 
przypadłości, jakie powoduje użycie pelloty, 
wątpimy aby ten narkotyk zyskał czcicieli w 
Europie. 


wania pojednawcze, wtedy będzie miał prawo 
powiedzieć Kościołowi: „Potrzebne nam są gło- 
sy katolików dla poparma tych środków, któ- 
reśmy podjęli w imię religii, w poczuciu spra 
wiedliwości i w uznaniu ich potrzeby dla do 
bra kraju.“ Taka propozycya, z pominięciem 
nawet, tymczasowo, usiłowań ku przywróceniu 
wa świeckiej miałaby zupełnie inną cechę, 
niż udzielanie minimum ustępstw, dla zyskania 
poparcia stronnictwa, którego żądania najsłu- 
szniejsze bywały dotychczas lekceważone. — 
Temi słowy kończy się piękny artykuł Angli- 
ka-protestanta. 


Wychodźcy nasi na wysrach Hawajskich 


Przed paroma miesiącami podaliśmy wia- 
domośńć o nieszczęsnym losie wychodźców na- 
szych, którzy uległszy namowom agentów, za- 
kontraktowali się na trzy lata do robót w plan- 
tącyach trzciny cukrowej na wyspach hawaj- 
skich na Oceanie Spokojnym. Naturalnie agenci 
przedstawiali biedakom wszystko w barwach 
różowych. tymczasem rzeczywistość okazała się 
straszną. Wynagrodzenie (18 dolarów miesię- 
cznie) w stosunku do drożyzny, panującej na 
wyspach, jest nadzwyczaj niskiem, a obchodze- 
nie się z robotnikami na plantacyach jest tak 
nieludzkiem, że wielu z nich, nie mogąc wy- 
trzymać, porzuciło roboty. 

Zdając sprawę z tego okropnego położenia 
wychodźeów, wyraziligmy zdziwienie, dlaczego 
ludzie, będący przeważnie poddanymi austrya- 
ckimi, nie zwrócą się de konsulatu austryackie- 
go, który przecież istaaeja w Honolulu i powi. 
nienby rozciągnąć nad tymi nieszczęsnymi 
opieke Zagadkę tę rozwiązuje obecnie list 
chicagoskiego korespondenta Kuryera warszaw- 
skiego, który miał sposobność rozmawiania z 
jednym z tych wychodźców hawajskich, które- 
mu udało się szczęśliwym trafem dostać do 
Stanów Zjednoczonyck. d 

„Pewnym ajentom w Galicyi i w Bra- 
mie — opowiadał ów wychodźca — udało się 
tak mnie samego, jak przeszło 380 polskich 1 
kilku czeskich robotników namówić do podpi- 
sania na lat kilka kontraktu podług którego 
miał każdy z nas, oprócz wolnego przejazdu na 
wyspy Hawajskie, dostać po przybyciu na miej 
sce, wolne mieszkanie i płacę 18 dolarów mie- 
sięcznie za dziesięciogodzinną pracę w poln lub 
też dwunastogodzinną — w fabryce. W dodatku 
obiecano nas także w ciągu całej podróży przy- 
zwoicie karmić, której to obietnicy wszakże 
nie dotrzymano, jak tego dowodzi śmierć żony 
pewnego robotnika z Galicyi nazwiskiem Ni- 
tko. Kobieta ta zmarła w czasie podróży z wy- s 3 ; 
cieńczenia, niezawodnie spowodowanego głodem.|. W Stanach Zjednoczonych taki system 
O złem karmienin wychodźców świadczy i ta | JUŻ zastosowano w praktyce w Buffalo i Chi- 
okoliczność — na co mam wiarygodnych świad- ME ia cacy Towarzy A wę = f 

Ów — że iągu róży prawie codziennie ego badali urządzenie pociągów elektry- ° 
am aj re N na kradzieży | Cznych w Stanach Zjednoczonych i przekonali Z izby sądowej. 
chleba lub wody chwytano i aż do krwi po | Się, że należy je zastosować we Francyi. Oso- 
głowie i innych częściach ciała bito. Powie- | bliwie w długich tunelach, jak np. w przedłu- 
dzieli nam także ajenci, że ponieważ w Ho- | żenin drogi orleańskiej do Quai d'Orsay w Pa- 


libyśrmy się kataklizmu narodowego, w którym | religijny i wrogi Kościołowi, każdej chwili 
utracimy aa zdobycze pa żal może PR P> i obalona. — + 
sowe na polu rozwoju sił materyalnych i inte- Autor domaga się przywrócenia władzy 
lektualnych kraju, — kataklizmu, do którego | świeckiej Papieża, bodaj w szczupłym zakresie. 
zdaniem mojem, zbliżamy się niestety nader | Namiestnik Chrystusowy powinien mie stano- 
szybko. Bo samo z siebie nasuwa się tu pyta- | wisko, któreby mu ARE zupełną nieza- 
nie, co ć JE Drda, jai aE a w tym sa- > oa imne E M i aa 
m stosunku, ale wobec nieustającego mno- | wali nawet innowieroy. Jor - 
Zosię się szkół ludowych, Mpa po- | wa lorda Brougham, tak a aąoezę się 
lowa istnieje, a więc w zdwojonej mierze | ku „przesądom ultramontańw. , który w r. 
zapełniać się będą szkoły średnia i szkoły | 1649 w izbie łordów Telos te słowa: „We- 
wyższe i w ślad za tem pójdze zalewanie kraju į dług mnie, władza świecka jest Papieżowi nie- 
ludźmi posalącymi eo piemen a Garong, Gdyby z p W bylby =. 
nie znachodzącymi go? Już dziś stwierdzić | wolnikiem dziś je ; rstwa, jutro ; 
musimy, że wosków wszystkich stopni i | giego; dzis Hiszpanii, jutro Austryl, pojutrze 
kategoryj, profesorów, adwokatów i ludzi in- | Francyi, lub eo gorsza, niewolnikiem swoich 
nych wolnych zawodów jest za wiele; że pro- | własnych poddanych. Władza papieska nie jest 
cent ludzi w zawodach produkcyjnych, tych | miejscową, ani religijną, lecz wszecheuropejską 
ludzi, co tworzą to, z czego cała ludność żyje, |i powinna być utrzymana w interesie pokoju 
stale się zmniejsza. a jeżeli procent ludzi a Waza: A P 
jętych pracą biurokratyczną, a więc ludzi, ymcząsem ochy, zagarnąwszy Rzym 
Ke właściwie z BIAPYSZKCH żyją, stale się | Papieżów, postanowiły stać się wielkiem mo- 
wzmaga, to pytam do czego to doprowadzić | carstwem, wydawały miliony na koleje żelazne, 
może, doprowadzić musi? Ze winnych kra- ALS, rzek, na olbrzymie gz am/! na ma- 
jach dzieje się tak samo, że tam nikt nie my- |rynarkę i wojsko; ale zamiast tryumfów, na 
Hi o no cinin teoretycznego kształcenia | każdym kroku osiągaly porażkę. Autor przy- 
i że ludzie wyuczeni znachodzą tam to, dla | tacza: niedomagania sprawiedliwości, skandale 
ay 34 uczyli : Ee gl móc” — z: e zanie dhene SA: mledaiey, 
owodzi, że i u nas tak być może. eżmy | chroniczne  nieporządki w uniwersytetach, 
n. p. Czechy. Szkół średnich tam więcej jak pono Pan niezdolność armii i t. d. 
u nas, uniwersytetów również dwa; lecz pro-| Rząd z dniem każdym traci władzę i silę 
szę policzyć tę mnogość zakładów fabrycznych | Tymczasem katolicy wzmogli się, zorganizowali 
i przemysłowych, a porównać z Galicyą. potężnie; ich szkoły; stowarzyszenia, instytu 
j ox = Ta dłagie lata ma mód cye dobroczynne aaa = szybko i po- 
zapewniony odpływ do zajęć, które jej dają Diane. Liczebne sily Ee katolików 
T WA: tak jest i e red- | stanowią nie mniej, niż jedną trzecią część 
e e M O do s odzież narodu. Taki przeciwnik jest niesłychanie 
nasza rzuca się głównie na fakultet prawniczy, | groźnym. Mame <A sej AAC 
bo ten daje jej w urzędach, kancelaryach adwo- Ę 23 4 acie A: ih rake j, o buu 
kackich i notaryalnych skromne, lecz doraźne ph W im greie a em weyn u awe 
gp palce «ai 2 Rotan był. ppłk Teka 
Sk oi e Rog p X U sk! Paa oa E y aain a w r. 1895 pewien 
szkolnym 576, 825 słuchaczy, a w dwa- y R : . 18m a 
e a a a a A 
y = szechnica wW ' DAM | 4 + 
A wake szkolnym 1851,52, 665 slu- | pujące : zza paaa ustąpić > na, 
k 1 1895 96, 1441 slu- | prawem wybrzeżu Tybru pewien obszar, na 
M) aziw e roku Sol: którym najwyższy dostojnik Kościoła byłby 
ora ea a N CEE. 
5 96, 1245 słuchaczy. s A ) E ż 
Cyfry te niewątpliwie dowodzą, iż pod- 200.000 lirów, co jest ubliżającem dla Gimn 
; : . A Stolicy Apostolskiej i dlatego Papież nie bie 
czas gdy na politechnice jest pewien rodzaj NSZ EE A OwiniaN paat 
zastoju, na wszechnicach naszych jest stały | 79 tycA pieniędzy, rząd powinien' p Ach 
, : ierdzenie mo- | mu sumę jednorazową jako częściowe odszko- 
wzrost, a to znów wymownie twierdzenie m U AA GO dy«bylego państwa PApIB 
je powyższe wspiera: że zawody życia nie- 3 TE ZO AAAS 18 
produkcyjne biorą ogromną przewagę nad za- skiego. e jn mieć a zasię 
wodami produkcyjnemi — i to także jedna z jW Zarzączie spraw ducaownych. a więc: wy- 
przyczyh ubożenia kraju, bo zaprzeczyć się nie choyanie, E Eat SEEN LEE pam 
Teaze oal ladzi © Ý e, saminarya, kiasztory, szkoły, misye i t 
a, że cały ten zastęp ludzi, tysiące i tysiące | Sais byé pod jezo wyl oan alada do. og 
wynoszący, żyje z drugich ludzi, z tych, co Sa OP hae; JA 6 i GRO IE 
pracując w ziemi, pracują na zaspokojenie ich bis eA AO e E aAA E A AE 
e" treszczaj lesid Ward godz 
p i N 26 ając te desiderała, p. Ward godzi 
Wszakże już dziś wynosi liczba ludzi nie- | sie na nie zupełnie, lecz wskazuje trudności 
produkcyjnych w kraju blisko milion, a z ro- | g urzeczywistnieniu tego projektu. Dalej, 
dzinami swemi mało co mniej jak trzy milio- | wielką znajomością stosunków wylicza krzy- n i u d'l , 
ny, ludzie ci bogactwa krajowi nie przyspa- | wdy, jakie się dzieją Watykanowi: odmawianie | nolulu wikt jest tani, to każdemu z nas będzie | ryżu, AN. elekryczności jako siły po- 
rzają. Ułatwiają oni bezsprzecznie pewne | „„„atur bez żadnego powodu (księży nie za- |łatwo dość grosza zaoszczędzić, a na dowód | ciągowej ma tę wyższość, że ani dym ani para, 
tunkcye organizmu społecznego i są w pe | wierdzonych przer rząd jest obecnie 200 - 250 | tego twierdzenia przytaczali nam przykład |nie będą zanieczyszczały powietrza. Tunel ten 
wnym stopniu pożądanemi konsumentami, nie- | ga Włoszech) konfiskaty dóbr kościelnych: |chińskich i japońskich robotników, również | będzie miał 3100 metrów. Przy ciągłym ruchu 
mniej przeto faktem jest, że ich życie zawo- | samym Rzymie zagarnięto 134 klasztorów i | pracujących tam, którzy przy deleko skromniej- | Pociągów, żadna wentylacya DSP RAZ wWy- 
dowe zbyt wiele kraj kosztuje i że to także | 20) kościołów; w byłym klasztorze Dominika- | szej płacy, bo tylko 12 dolarów wynoszącej, ła- | starczyć, z tej przyczyny użycie parowozów 
jedna z przyczyn zubożenia kraju, a w nim|hgy umieszczono biura ministeryum oświaty, | two do znacznych nawet oszczędności dochodzą. | jest niemożliwem. Motory, wy Aaa: © elek- 
głównie jego ludności rolniczej, zarówno małej, | (raz zarząd poczi i telegrafów, w klasztorze | Nie wspomnieli nam jednak ci panowie nic o | tryczność, będą się znajdowały w lvry i do- 
jak wielkiej posiadłości. . ,., , .|Kartuzów — muzeum narodowe, u Augustya- | tem, że Chińczycy i Japończycy jedynie tylko | starczą również oświetlenia elektrycznego dla 
Jakiem zaś jest to zubożenie ludności Pnow — biura marynarki, w Santa Croce — |ryżem żyją, a przyreaa, jak się później okaza- dworca i tunelu.. Wszystkie posłngi w tem ae 
rolniczej — tak większej jak i mniejszej po- szpitale wojskowe 1 t. d. ło, nie pobierają 12, lecz 15 dolarów m esię | wem urządzeniu spełni elektryczność. Rue 
siadłości — dowodzi jej stan zadłużenia, to Krzywdy moralne są niezliczone i odbi- | cznie, a mimo to nie mogą zaoszczędzić więcej | pociągów, a będzie ich 150 dziennie, Gp 
mnóstwo majątków zasekwestrowanych, zlicy- |jają się boleśnie na narodzie. I tak wychowa: |od nas, z przyczyny wielkiej drożyzny. _ nie, pompy, windy, wózki, eat prąd stały 
towanych już, lub licytacyi wryczekmacyah nie antireligijne zburzyło wszelkie zasady. Po długiej, bo 3! miesiąca trwającej po-|9 550-ciu woltach. Koszt urządzenia wyniesie 
Kiedy np. w roku 1873 zarządzono icy- 


W szkołach panuje duch pogański. Wycho-|dróży, stanęliśmy w Honolulu. Tam podzielono | 3,058.000 franków. Zapewniają, że z początkiem 
tacyi małej posiadłości, w roku 1894 zarzą |dzący w Turynie Corriere nazionale podawał 
dzono ich 2507, a więc cztery razy więcej. | ni 


nas na siedm oddziałów. Największy oddział, | 1900 r. wszystko będzie już gotowem do użytku. 
niedawno ustępy z podręcznika szkolnego prof. |do którego i mnie wliczono, składający się zej , Towarzystwo sh aris en onj Eoy 
Ta progresya dowodzi wymownie stałego pod- | Conti, używanego w szkole normalnej dla dzie- | 105 mężczyzn i 17 rodzin, razem do 150 dusz, równieć Szk pról y, i s dan ywa 
upadania majątkowego małej posiadłości i do- | woząt w Turynie. Dzieci dowiadują się z tegu | wysłano na plantacyę trzciny cukrowej Waj- | pomysłu inżyniera Boz 4 przez p. 
wodzi również, że dobrobyt jej nie szedł w | podręcznika, że „Chrystus, Mahomet i Luter, 
parze z jej oświatą szkolną. Nad tem raczą 


: 2 5 „| Auverta, Lokomotywa ta, o połowie siły paro- 
palm, o siedm mil od miasta Honolulu odle ı © po i 
i jako środka wychowawczego używali wymo:- | głej. "Przyjęcie, jakiego tam doznaliśmy od pa- | Wozu, używanego do pociągów pospiesznych, 
się panowie statyści zastanowić, a może po-| wy“, że „byli wielkimi artystami, tak, jak Ga- 
folgują w tak gwałtownem domaganiu się tej 


na barona ron Heidebranda, naczelnika pry- | czerpie elektryczność z akumulatorów, umiesz- 
a j |lilensz, Descartes i Darwin — wielkimi uczo- | watnej policyi, zrobiło na nas wrażenie przy- anya Meere spaeya ayan 6 
oświaty, która takie skutki wywołuje. Ze swej | nymi“; że „jedni straszą dzieci ludożercami, | gnębiające, na samym bowiem wstępie zagro- | Rym do lokomotywy. >y 
strony podam im jeszcze dwie przyczyny te- | czarownikami, inni znowu bają im o złych i 
go ogólnego zubożenia ludności wiejskiej. 


ził nam, że jeżeli podług jego woli postępować dla uniscieca ogame wydatków na budowę 
>. ejskiej. | dobrych duchach, aniołach stróżach; starają się | nie będziemy, to możemy spodziewać się ta motorów wzdłuż drogi. : ! 

Z każdą nowo powstającą w gminie wiejskiej | bzdurstwami doprowadzić ich do rozumu”; że | kiego samego losu. jakiego doznało przed dwo- Wprowadzenie elektryczności zamiast pary 
szkołą, łączą się obok tych wydatków, jakie | łatwo wmówić w dziecko, że się urodziło w ka- | ma dniami 50 Chińczyków, „którzy za niepo- | zgotuje wiele korzyści... Nie będzie dymu 
wogóle szkoły ludowe na ludność nakładają, a puście, że istnieją czepki Niewidki, że jest Bóg słuszeństwo tak srodze zostali obici, że ich mu | iskier, „szybkość się zwiększy, usunie się nużą- 
które już wyżej na 60 milionów podałem, wy- | w trzech osobach, niebo zapełnione anioiami, | siano w szpitalu umieścić. O uczciwości tego | ce dziś trzęsienie, ruch będzie spokojny. 
datki na lepsze ubranie dzieci do szkoły uczę- | g piekło szatanami i skazańcami*. 
szczające i na ich rekwizyta szkolne. Wydatki 


> barona świadczy jego postępek z córką je | A wszystko to tylko kwestya czasu.. 

E Takie niecne blużnierstwa, drukowane w A z robotników, niejakiego Kołodzieja, Dążymy szybko w krąg nowych ś viatów. 
te są dla rodziców, posiadających przeważnie | podręcznikach szkolnych, świadczą wymownie | której, jakkolwiek nieżonaty, pod pozorem pie- Elektryczność zastąpi siłę pary w fabrykach i 
kilka tylko morgów gruntu, bardzo ciężkie, | kierunku i zasadach stronnictwa, stojącege lęgnowania swej zmyślonej żony, kazał przyjść | wszędzie ; dostarczy bowiem sposobów przeno- 
dziecko posyłane bowiem do szkoły, która w |u steru państwa. Owoce takiego systemu wy-|o godzinie 8-mej wieczorem do swego mieszka- szenia mechanicznej, energii na wielkie odle- 
porównaniu z kurną chatą wiejską jest istnym | chowawczego ujawniły się w rozwcju socya- |nia, a gdy dziewczyna, spełniając rozkaz, do | głości. Można będzie wytwarzać źródła siły 
pałacem, musi być odpowiednio ubrane; a więc |lizmu, zagrażającego dziś nawie państwowej. | pokoju weszła, zamknął za nią drzwi i począł | przy kopalniach węgla. tam gdzie węgiel jest 
ubranie sukienne w zimie, półsukienne w le- | Rząd widzi rozkład w swem łonie, a zarzewie 
cie, do tego buciki i w zimie czapka, w lecie 


lampę gasić. Szczęściem, dziewczyna miała dość į tani, i przeprowadzać tę siłę po drutach na 
buntu i dążenia przewrotowe w uarodzie. Dziś 
kapelusik; dziewczęta tak samo zaopatrywane 


odwagi i przytomności umysłu, aby się ratować | miejsce, gdzie ona ma być użytą. Można bę- 
Z Le | chciałby zaczerpnąć soków pożywczych w gnę | ucieczką : tem niecne zamiary zniweczyć. dzie zużytkować wedospady i przenieść ich 
być muszą w dwojakie chustki, jedną na zi- | bionej przez siebie potędze. Na Włochy urzę- Wkrótce po tym wypadku zdarzyło mu |siłę do miast lub ognisk |rzemysłu. | 
mę, drugą na lato. To minimalnie przedsta- | dowe przysziy dni ciemna, a tymczasem Świa- | się przechodzić po godzinie 9 wieczór koło Dwadzieścia lat temu byłoby to niepodo- 
wia wydatek roczny 6 zł. od jednego dziecka ; | ły Kuścioła jasno płonie i ludzie, którzy do- 
a jeżeli tych dzieci jest troje lub więcej, 


domu, w którym ta sama dziewczyna ze swe- | bieństwem. Dziś mówią o zużytkowaniu siły 
- tychczas żyli bez myśli o jutrze, przychodzą | mi rodzicami mieszkała, a zauważywszy palące | wodospadów Nilowych w Kairze, t. j. na 650 
można łatwo obliczyć, jak on obciąża budżet | dn katolików i proszą o oliwę. Czyż nie jest 
ojca rodziny na kilku morgach osiadłego. 


się wewnątrz domu światło, którego 0 tej po- | kilometrów odległości. P. Forbes, członek kró, 
€ rzeczą naturalną, żeby na taką prośbę odpo- j rze robotnikom mieć nie wolno, wraz z poli- | lewskiego Towarzystwa w Londynie idzie dalej 
Naturalnie, że te studenciki, które w pierwszych | wiedziano im: „Gdzieindziej się zwróćcie. Nie | cyantami do domu wtargnął i przestraszoną | jeszcze. Uezony ten utrzymuje, że będzie mo 
latach swej młodości nauczyły się chodzić w | możemy dzielić się z ludźmi niebacznym: i | dziewczynę, w kajdany zakuwszy, do aresztu |żna przenieść siłę na odległość 500, a nawet 
suknie, gdy podrosną, zatrzymują ten paniczy- | njeząstugującymi na wiarę. Boimy się udzielić | o trzy mile odległego odprowadzić rozkazał. |800 kilom Według niego, taniej będzie ko- 
kowaty wygląd, który ich różni od rodziców, | ozegokolwies tym, ktorzy gotowi z pierwszej | Gdy zaś ojciec dziewuzyny, przerażony takiem | sstowało oświetlenie elektryczne w Kairze za 
a zbliża do mieszkańców miast i wogóle „pa- | sposobności skorzystać, aby nas wszystkiego | postępowaniem, o litos go błagać począł, je- | pomocą siły pierwszej katarakty Nilu, aniżeli 
rów“ — to już więcej znacznie kosztuje. Mam | pozbawić." Gdy umiarkowani członkowie par- | szcze mu rewolwerem wygrażał. Ten sam ba- | za pośrednictwem maszyn parowych, pobudo- 
przed sobą obliczenie detailiczne kosztu ubra- | lamentu zwracają się do papieskiego stronnic- | ron Heidebrand pewnego robotnika Czecha, | wanych w samem mieście | 
mia zwykłej dziewczyny wiejskiej, córki gospo- | twą ze skargami, że abstynencya katolików | nazwiskiem Hemeyer, do konia przywiązać ka-| | Może niezadługo dziwić się będą, czemu 
darskiej; otóż wynosi on 30 do 35 zł. rocznie. | pozostawia królestwo na łasce i niełasce rewo- | zał, poczem go własnoręcznie batem wysmagał. | nie przenoszą do Paryża siły wodospadów 
Czy podobna, by kilkomorgowy grunt wło- ||ueyonistów, to katolicy mają wszelkie prawo | Innego robotnika, Malinowskiego po wymie- |w Wogezach, Jura lub Alpach ! To takie pro 
ściański podołał tym wydatkom rodziny, cho- | odpowiedzieć: „Zbieracie to tylko, coście sieli | rzeniu surowej chłosty, psami szczuto, a nieja- | ste! Turbiny przy wodospadach, długie linie 
ciażby tylko z 6 członków złożonej ? 1 żebyż przez lat dwadzieścia ośm.* Watykan nie ufa | kiego Kurasa tak niemiłosiernie katowano, że | telegraficzne, a na miejscu c wą 
przynajmniej wydatek ten milionowy w kra- | Kwirynałowi, i słusznie, albowiem rząd przez | mu się z ust i nosa krew puściła, poczem om- Teoretycznie rzecz biorąc, możnaby za po- 
ju, szedł na pożytek krajowych fabryk sukna |te lat 28 czynił, co tylko mógł, aby tę wiarę | dlał z bólu i wycieńczenia sił. Nie „pomogła | mocą elektryczności przenosić energię na jaką- 
któreby przytem prosperować mogły, ale nie, j| zachwiać i obalić. Nieutność jest wzajemna. |tu nie skarga, gdyż sąd nietylko że jego drę- | kolwiek odległość, Staje jednak na przeszko- 
on wzbogaca tandety zagraniczne, a ludność | Rząd wie dobrze, że prześladował ustawicznie | czycieli niewinnymi uznal, ale jeszcze pokrzy- | dzie ten fakt, że konieczne napięcie prądu 
uboży. Kościół i podejrzywa, że katolicy w razie da- | wdzonego na jakiś czas do aresztu wpako |elektrycznego musi wzrastać odpowiednio do 
Warto więc bardzo i należy zastanowić 
się nad tem, dokąd to idziemy? 


Kronika naukowa. 


Nowe wynalazki i odkrycia, czyniąc tyle 
zmian w przemyśle, wpłyną bezwątpienia na 
nowe urządzenia kolei żelaznych. Lokomotywa 
parowa jest w powszechnem użyciu i budowa 
jej doszła do możliwej doskonałości. Ciągnie 
ona olbrzymie ciężary i przebiega do 130 kilo- 
metrów na godzinę, jest za to niezmiernie 
ciężką i wielką. W Ameryce pobudowano pra- 
wdziwe potwory ciągnące ciężar 6000 ton. Pod 
takim ciężarem psuje się tor kolejowy, co na- 
raża na duże wydatki. Wiele również kosztuje 
węgiel. Można przeto ze wszelkiem prawdopo- 
dobieństwem sądzić, że za jakie pół wieku, 
elektryczność zastąpi parę. 

Poczyniono nawet w tym względzie w Pa- 
ryżu pewne próby z lokomotywą  Heilmanna, 
która jest prawdziwą przenośną fabryką elektry- 
czności. Elektryczność wytwarza się na samej 
maszynie, wprawia w ruch motory, te zaś po- 
ruszają koła lokomotywy. System taki ma 
swoje zalety i wady. Daleko dogodniejszem 
jest wytwarzanie elektryczności nie na samej 
lokomotywie, ale na stacyach centralnych 
wzdłuż linii, w odpowiednich odległościach 
rozmieszczanych. 


Lwów, 6 kwietnia. 
(Szajka cłodziei). 
Proces przeciwko 5 złodziejom, obwinie- 
nym o okradzenie kościoła w Zborowie został 
odroczony celem zawezwania nowych świadków. 


KRONIKA. 


Lwów 6 kwietnia, 

Wiadomości urzędowe. Adjunkt budownictwa 
w namiastnintwia wa lwnawia Adam  Q©iaahanowaki 
został zamianowany inżynierem przy miniaterstwie 
spraw wewnętrznych, a lustrator lasów Cyryl Ko- 
chanowski radzcą leśnictwa. 

Honorowe obywatelstwo nadała amina miasta 
Pruchnika panu Władysławowi Szydłowskiemu, ofi- 
oyałowi sądowemu, obecnie w Żydaczowie, za za- 
sługi położone dla dobra miasta. 3 

Podziękowanie. Lwowski Instytut ubogich 
chrześcijan urządził jak w dawnych latach, tak 
i w roku bieżącym wielkopostną kwestę na tutejszy 
dom ubogich, przy pomocy Pań z Towarzystwa św. 
Salomei. Dzięki niestrudzonej gorliwości i poświęce- 
nia tych Pań kwesta przyniosła 1.526 złr. 90 ct. 
Za te trudy, uwieńczone tak świetnym rezultatem, 
Instytut ubogich chrześcijan pocz tuje sobie za miły 
obowiązek wszystkim Paniom i F nom, którzy brali 
udział w tej kweście, jak i całej PT. Publiczności, 
która nie szczędziła grosza na ub gich, złożyć ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie w imieniu tych 
ubogich. 

ý Seweryn arcybiskup, prezes komisyi inavy- 
tutu ubogich chrześcijan. 

Ks. Zygmunt Gorazdowski, sekretarz. 

Zwiastuny wiosny, bociany, pojawiły się pierw- 
szy raz w ostatnich dniach marca na polach mię- 
dzy Lesienicami a Maryówką. Najpierw | yło ich 
tylko sześć, a teraz krąży już po okolicy sze inaście. 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna krajowa na 
posadę nauczyciela geometryi wykreślnej i matema- 
tyki, jako przedmiotów głównych w lwowskiej szkole 
realnej. Termin do 25 „kwietnia. — Rady szkolne 
okręgowe: w Rzeszowie, Tarnopolu, Żywcu, Pilznia, 
Krośnie, Podgórzu, Nadwórnej i Rawie na przeszło 
sto posad nauczycielskich z terminen. do 10 maja. 

Succi zamierza odbyć po raz 76, post dwu- 
dziestopięciodniowy w Medyolanie. Głodomór ma po- 
zostawać przez czas dobrowolnego postu w szklanym 
pawilonia, ustawionym umyślnie w medyolańskim 
cyklodromie. ? 

3 P. Kazimierz Zielonka, długoletni współpra- 
cownik (razety Lwowskiej, poniósł bolesną strate, 
wczoraj bowiem pożegnała się z tym światem jego 
ukochana córeczka, czteroletnia Janinka. 

Koncert. W niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 
48 wieczorem odlędzie się w sali „Sokola“ koncert 
na dochód funduszu emerytalnego Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej, — Łaskawy udział 
przyrzekli: panie Czaplińska, pianistka Lorie i Okta- 
wia Rojekówna, oraz pan wie Julian Jeromin i Ale- 
ksander Myszuga. Artys yczne kierownictwo objął 
p. profesor Fr. Neuhauser. Pan Myszuga odapiewa 
między innymi dwie pieśm układu p. Namiestnika, 
Leona hr. Pinińskiego. Bilety nabyć można w k'ię- 
garni Qłubrynowicza i Schmidta. 

Sprostowanie. Autor zamieszczonego wt wczo- 
rajszym numerze naszego pisma artykułu o przezna- 
czeniu ogrodu pojezniekiego na zabawy dla dziatwy 
szkolnej, jest nauczycielem szkół ludowych oraz na- 
uczycielem gimnastyki w szkołach średnich i semi- 
naryach nauczycielskich, a nia profesorem gimna 
zyalnym, jak to wczoraj przez pomyłkę podaliśmy. 

Samohójstwo. Berta Landman, wdowa po u- 
rzędniku, właścicielka realności przy ul. Sobieskiego 
l. 8, umarła wczoraj śmiercią samobójczą, zażywazy 
kwasu karbolowego. Denatka liczyła 44 lat wieku 
i była matką dwóch synów. Od pewnego czasu cier- 
piała na słabość sercową. 

Kohiety na uniwersytetach. Na uniwersyte- 
tach w Prusach słuchało wykładów w półroczu zi- 
mowem 414 kobiet. Z Rosyi było 59, z Ameryki 
50. Wedle wyznania było 300 protestantek, 28 ka- 
toliczek, 88 żydówek, wedle stanu: 374 panien, 37 
mężatek i 3 wdowy. 


nym chętnie godziliby w niego. Katolicy zaś | wał. py R’ długości jego przebiegu. mis napięcia po- 
nie ufają rządowi, który przez lat 28 korzystał Nareszcie ciągła ta poniewierka, szturcha- większać dowolnie niepodo na, bo najpierw 
z każdej sposobności, aby ich rabować i krzy | nie, bicie po głowach i twarzy, na jakie dzień | jest to c I następnie psuje przy 
wdzić. Gdyby jednak ów rząd zechciał szczerze | w dzień byliśmy narażeni, zmusiły 70 z nas, rządy, aji e ektryczność i nareszcie 
powetować wyrządzone niesprawiedliwości, gdy- | ludzi nieżonatych, do szukania pomocy i opie- wiele = z: ginie w powietrzu atmos one 
by zaniechał prześladowań duchowieństwa, oraz | ki p. Hackfelda, pełniącego w Honolulu obo | na ca w że: przebiegu elektrycznego prądn. 

instytucyj i zgromadzeń katolickich, odmawia- | wiązki konsula niemieckiego i austryackiego mk meryce BEDE a R, w tym 
nia exequatur bez słusznego powodu; gdyby |i będącego zarazem prezydentem towarzystwa | względzie ścisłe próby. oia o się. że przy 
stopniowo, ale systematycznie zwracał bodaj | plantacyi Wajpalm. Lecz ten na wszelkie na- sile 20,000 wolt druty poczynały Swiecić i sil- 
część dóbr, Kościołowi zagarniętych; gdyby | sze skargi i prosby o zwolnienie nas z ucią- | niej dźwięczeć, Piwa E następnie, że 
zlegalizował zakony, przy pomocy Kośvioła | żliwego kontraktu nietylko był głuchy, lecz | można = i j0 tysięcy wolt. 
starał się zapewnić poszanowanie dla religii, to | gdyśmy się wzbraniali pod dawniejszemi wa- | Pomimo dużych + ale tryczności można 
z czasem zdołałby niewątpliwie utrwalić zau- |runkami na plantacyę powrócić, kazał nas | śmiało przypuścić, że sto jednostek siły wypr 
famie, obalone dotychczusowym  fanatymmem. | wszystkich do miejscowego aresztu wsadzić, dukowanej np. w Wasza, dać może '/a t. j. 
Uczciwość jest najlepszą polityką. Ponieważ | poczem wyrokiem sądu 22 z nas, jako niepeł- | 25 jednostek w Paryżu. | 

rząd wyświadczył Kościołowi krzywdę, więc | noletnich, na wolność wypuszczono, a resztę I to osaa nabytek, zwłaszcza gdy siła 
powinien ją nagrodzić nie w drodze targów, | zasądzonych póty w więzieniu trzymać kaza- | przychodzi darmo! i 
lecz w imię sprawiedliwości, a gdy uczciwem | no, póki nie zgodzą się do dawnej roboty po-|j | W r. 1900 Paryż podczas wystawy będzie 
postępowaniem zaskarbi sobie ufność Watyka- | wrócić. Następnie kilku aresztowanym, a po- miał chodniki ruchome. Ponieważ mała kolej 
nu, wtedy dopiero będzie mógł wszcząć roko-! między nimi ì mnie, udało się zbicdz; reszta ' żelazna Decauville nie zdoła przewieźć wielkiej 


Kwestya rzymska. 


W jednym z najpoważniejszych OE, 4 
dników angielskich Fortnightly Review znajda- 
je się ważny artyku p. Wilfrida Ward pt.: 
„Vatican and Quirinal“. Autor wyraża przeko 
panie, ża Kwirynał ponosi niepowetowane stra- 
ty skutkiem swej zaciekłości przeciw Watyka- 
mowi, który, jako potęga moralna, jest silniej- 
szem mocarstwem od swego przeciwnika. Prze- 
dewszystkiem autor tłómaczy, że prawo „&wa- 
rancyi* czyli ustawa uchwalona przez parla- 
ment włoski po roku 1870, a przyznająca Pa- 
ieżowi niezawisłość, nie jest stałą rękojmią 
dla duchowej niezależności Papieża. Ustawa 
ta, przedstawiona przez rząd, zasadniczo anti- 
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Ucieczka bankiera. Właściciel domu banko- 
wego w Berlinie pod firmą „Rudolf Pohl", nazwi- 
skiem Riese, syn oficera, znikł w piątek z berliń- 
skiego bruku. Z kasy zabrał wszelkie depozyta 

© 1 gotówkę, Przypuszczają, że passywa wynoszą 
około 500.000 marek, jeżeli nie więcej. Poszkodo- 
wane są przedawszystkiem liczne osoby prywatne 
ze sfer mieszczańskich, a także właściciele dóbr 
i włościanie, w tych bowiem kołach firma ta zaży- 
wała od bardzo dawna wielkiego zaufania. p 
Nekrologia. W Konstantynopolu zmarł w nie- 
ielę znany publicysta wiedeński, wydawca Cor- 
respondence de V Est, 8. p- Michał Newliński, któ- 
ry urodził się w r. 1847 na Wołyniu i pochodził 
f ze znanej szlacheckiej rodziny polskiej, Majątek 
Newlińskich, Antoniny, rząd rosyjski skonfiskował 
PO powstaniu styczniowem. W r. 1870 przybył Ne- 
| wlińskj d, Wiednia, gdzie zajął w świecie dzienni- 
karskim poważne stanowisko. Za czasów Andras- 
Sylego pracował w ministerstwie spraw zagrani- 
Cznych, powołany tam, jako bardzo utalentowany 
lingwista. W ministerstwie doszedł do rangi sekre- 
tarze, poczem przydzielono go do ambasady austry- 
ackiej w Konstantynopolu, gdzie pozyskał zaufanie 
sułtana. Newliński należał w Wiedniu do ludzi naj- 
liczniej dekorowanych, posiadał bowiem aż 32 
ordery, Napisał wiele broszur, między innemi: „La 
Vologne et les Habsburg" i „La (Question des Na- 
tionalites en Hongrie“ i był długie lata korespon- 
dentem paryskiego Temps. "= 
Przykry wypadek. Stowarzyszenie spirytysty- 
czne w Nowym Jorku zgromadziło się na uroczy- 
ste posiedzenie, aly wywołać ducha Shermana, zna- 
nego amerykańskiego męża stanu, o którym właśnie 
doniosły telegramy nowojorskie, że zmarł w swej 
wiejskiej posiadłości. Na zwykłe zaklęcie arcymi- 
strza spirytystów, duch Shermana natychmiast się 
zjawił i począł coś kreślić na papierze, leżącym 
w ciemnym pokoju. Wszyscy byli w nadzwyczajnie 
podnieconem usposobieniu. W tem w:zedł jeden z 
członków stowarzyszenia, który się nieco spóźnił na 
posiedzenie, z telegramem, donoszącyw, że poprze- 
dnie depesze o zgonie Shermana byly mylne, gdyż 
chory po krótkiem omdleniu, wziętem przez otocze- 
nie za zgon, wrócił da przytomności. — Członkowie 
stowarzyszenia w największem oburzeniu zaczęli bo- 
ksować arcymistrza, wywoływacza duchów, a on 
wołał: „Ależ ten przykry wypadek zdarzył się Sher- 
manowi, ale nie mnie !“ 
| przewożenie pociągów przez iiorze. W ze- 
szłym tygodniu dokonano w Messynie próby z okrę- 
| tem „Cariddi“, zbudowanym specyalnie do przewozu 
pociągów kolejowych z Włoch na Sycylię. Dzięki 
nowemu temu pomysłowi, przeprawa na wyspę bę- 
dzie połączona z wielką wygodą dla podróżnych, 
krórzy poprzednio, udając się na Sycylię, musieli 
w Messynie przesiadać się z pociągu na statek i 
następnie znowu z parowca do pociągu na wybrzeżu 
Sycylijskiem. Obecnie podróż odbywa Się o wiele 
szybciej i wygodniej. Pociąg złożony z sześciu wa- 
gonów osobowych i tyluż towarowych, wjeżdża po 
umyślnie na ten cel zbudowanym pomoście na po- 
kład okrętu przewozowego, okręt rusza w drogę, 
poczem w Reggio pociąg znów po szynach zjeżdża 
na grunt kalabryjski. Parowiece próbny w czasie 
przeprawy przez cieśninę zanurzył się głębiej w wodę 
zaledwie o kilka centymetrów. 

Pamiętniki olbrzyma. W londyńskim teatrze 
„Alhambra* pokazuje się obecnie człowiek, który 
uchodzi na największego olbrzyma bieżącego stule- 
cia. Pan ten, aoszący na afiszach nazwę „Konstan- 
tyna Wielkiego", ma 8 stóp wysokości, w piersiach 
zaś 53 eale obwodu. Olbrzymów takich wi lział już 
Świat niemało. „Konstantyn Wielki“ jednak wy- 
różnia się tem, że napisał swoje pamiętniki, w któ- 
rych. między innemi, barwnie odmalował niedolę, na 
którą życie naraża olbrzymów, jemu podobnych. Tak 
np. w podróżach towarzyszyć musi olbrzymowi łóż- 
ko, stół i krzesło, w czasie zaś podróży koleją cier- 

/ pi męki, zmuszony do kurczenia się na siedzeniach, 
przeznaczonych dla ludzi, zbudowanych normalnie. 
Najchętniej też podróżuje w osobnym wagonie to- 
warowym. Odżywianie olbrzyma tej miary kosztuje 
niemało. Pierwsze śniadanie „Konstantyna Wielkie- 
o“ składa się z dwóch litrów kawy lub kakao, 
dwóch funtów chleba, pół funta masła, dwóch fun- 
tów zimneg' mięsiwai 12-tu jaj na twardo. W trzy 
godziny później uczuwa już głód straszliwy, który 
vaspokaja odpowiednią poreyą chleba i owoców. — 
W tym samym stosunku przedstawia się obiad i 
wieczerza. Napojów gorących unika starannie, za- 
uważył bowiem w latach mlodzieńczych, iż alkohol 
wpływa na zmniejs:c:ie wzrostu. Również koszto- 
Wna nusi być garderoba olbrzyma, ba wymaga du- 
Żo materyału. Pami „tniki swe, napisane pod wzglę- 
dem formy bard:o przyzwoicie, sprzedaje olbrzym 
w ozasie wyzlępów i niezłe ma z tego dochody, 

Podrabianie kości słoniowej. W _ ostatnich 
czasach w sprzedaży ukazały się przedmioty z na. 
der zręcznie podrobionej kości słoniowej. Jako ma- 
teryału do podrabiania używa się twardej CZĘSCI 
owocu pewnej palmy afrykańskiej. Owa „kość ra 
ślinna" posiada tę samą twardość i sprężystość co 
kość słoniowa i również dobrze się poleruje; Tze- 
czy wyrobione z tej kości napozór niczem się nie 
różnią od kości słoniowej, ani pod względem biało- 
ści, ani wyglądu zewnętrznego. Chcąc odróżnić kość 
roślinną od słoniowej, należy puścić jedną kroplę 
mocnego kwasu siarkowego na dany przedmiot. 
Kość słoniowanie zmieni swego wyglądu, zaś kość 
roślinną po niejakim czasie okryje ciemna plama, 
której wodą zmyć nie podobna. 

Muzyka. Ryszard Wagner, miał szczególne u- 
podobanie do Bellini'ego, w którem podziwiał BWO- 
bodę, azczerość i namiętność. Dowodem tego jest 
ciekawy afisz, redagowany przez Wagnera, zapo- 
wiadający przedstawienie „Normy“ na jego benefis, 
gdy był dyrektorem orkiestry w teatrze w Rydze, 

1 Afisz ten według Nenestrel'a głogi, že: Pośród 

Wszystkich utworów Bellini'ego „Norma“ jest utwo- 
rem, łączącym wraz z najbogatszym skarbem melo- 
yi zapał najszczerszy i najgłębszą prawdę, Nawet 
najzaciętsi przeciwnicy muzyki neowłoskiej uznali, że 
ta właśnie kompozycya, przemawiająca do serca, 
Jest dowodem siłku duszy i nie hołduje nowo- 
czesne) płytkościć. Afiez ten, zawierający nadto Wy- 
jaśnieme, iż benefis udzielony został za zasługi i 
zapraszający publiczność na widowisko, podpisany 

4 Richard Wagner, Kapellmeister, s. datowany: 
Am 8 mak: r. 1887. 

sławnym artyšcie komedyi francuskiej, Mou- 
mię Slly'm, który dochodzi do śmieszności w dba- 

f i apo cisłość 1 dokładnogę, szczegółów kostyumu 
| ka. Cesoryów roli, opowiadają następującą anegdotę : 
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Wznaryjano W komedyi francuskiej wyłącznie 


y 
kiej Monneta (ponieważ Sztuką gama nie ma wiol- 

J Dj kóści) „Bodzinę z czasów Lutra“ Kazimie- 
= owi di W pierwszym akcie bohater sztuki 
siedzi na | 


, biblią i w końcu całuje ją. Mounet-Sully 
za MIC Mie cheia] zastąpić biblii jakąkolwiek ksią- 
ELE ae Oczywiście dla widza byłoby to zupełnie 
wazystko jadno, Claretie, dyrektor, wyszukał tedy 
dla niego u antykwaryuszów piękny, stary egzem- 
plarz Pismą Świętego z owych czasów, przyniósł go 

i aktorowi, A widząc, że ten bierze dar bez radości, 
<apytal, CZy nie jest zadowolony ? 

H — Ba, odpowiedzial Mounet, to jest egzemplarz 
bardzo stary, a egzemplarz mego bohatera musiał 


być nowy... 


John Bull. Zząd powstała nazwa „John Bull“ 
mająca oznaczać obywatela Wielkiej Brytanii? Je- 
den z historyków tłumaczy powstanie nazwy, jak 
następuje: Twórcą „John Bulla* był Arbuthnot, 
słynny satyryk polityczny z początku XVIII-go w. 
Pisarz ten użył nazwy po raz pierwszy w dziele 
p. t. „Histor”a John Bulla“. W  satyrze tej jedną 
z głównych postaci działających jest „Nie Frog“ 
(żabaj, czyli Holender, żabami bowiem, ze względu 
na obfitość wód w kraju, nazywano mieszkańców 
Holandyi. Tuż przed wydaniem satyry Arbuthnota 
Lafontaine ogłosił bajkę swą o wole i żabie, która 
nadyma się, chcąc wołowi dorównać. Otóż w prze- 
ciwieństwie do Frog (żaba— Holender) użył Ar- 
buthnot w swej satyrze wyrazu Bull (wól = Anglik), 
chcąc w ten sposób uplastycznić różnicę pomiędzy 
mizernym Holendrem a wspaniałym Anglikiem. Ztąd 
Bull i John Bull. 

Zmarli. W Krakowie Marya  Wilczkowa, 
wdowa po urzędniku podatkowym, lat 88. 
W Bursztynie dziekan i proboszcz miejscowy, ks, 
Antoni Halig. We Lwowie ks. Józef Kiernia- 
kiewicz, honorowy kanonik gr. kat. kapituły metro- 
politalnej, dziekan żurawieński i proboszcz w Ozer- 
niowie, lat 79 wieku, a 55 kapłaństwa. — Antoni 
Nigg, emerytowany oficyał krajnwej dyrekcyi skar- 
bu, lat 78. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rana --6, w poł. 
+9 R. Bar. 769. Nieruchomy. Pogoda. 

Płotkarka spotyka plotkarkę na ulicy. 

— Wiesz już? 
— Wiem. 
Wszystko ? 
— Wszystko. 
Od kiedy ? 
— Od wczoraj. 
- Od kogo? 
Od tej tam. 
— No, to do widzenia... 

Rozchodzą się pośpiesznie w przeciwne strony. 

Myśli. 

Nie należy pogardzać ludźmi tylko za to, 
nie są lepsi od nas. 

Człowiek, to butelka, napałniona pychą, a za- 
mrożona egoizmem. , “T 

Gdyby próżniacy nie byli fatalistami, nie by- 
loby — próżniaków. 


> 
ZƏ 


Elegantka zawsze twierdzi i twierdzić bę- 
dzie, że nie stroi się dlatego, ahy być lepiej, ale 
dlatego, aby nie być gorzej ubraną od innych 
kobiet, 


Roznmu twego nie ukrywaj przed swiatem: 
nikt ci go nie ukradnie. 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we 
czwartek „Dzwony z Qorneville*, opera komiczna 
w 4 aktach Planquetta, drugi występ Heleny Mi- 
łowskiej i Heleny Schuppównej. W piątek „Wo- 
nice Henszel", sztuka w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana. W sobotę po południu (ku uczcze- 
niu bO-tej rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego) 
„Mazepa“, tragedya w 5 aktach Juliusza Słowa- 
ckiego, wieczorem po cenach zniżonych „Faust“, 
opera w b aktach Gounoda, debiut Ady Dąbrow- 
skiej. W niedzielę po południu „Pamela“, wieczorem 
„Dzweny z Corneville*. W poniedziałek (wznowie- 
nie) „Wielki człowiek do małych interesów“, ko- 
medya w 5 aktach Al. hr. Fredy, ojca. 


Literatura i sztuka. 

+ Aleksander Kraushar: „Bourboni na wygna- 
niu w Mitawie i Warszawie". Szkic historyczny 
z iłustracyami. Warszawa. Nakład Gebethnerai Wolffa. 
Rok 1899. 

P. Aleksander Kraushar, antor wielu cieka: 
wych i pouczających monografii historycznych, ze 
szczególnem zamiłowaniem gromadzi od dłuższego 
czasu przyczynki i materyały do dziejów drugiej 
połowy ubiegłego i począku obecnego stulecia. 
Owocem tej pracy, obok dwóch wymienionych przed 
chwilą monografii historycznych i rozpoczętej obe- 
cnie w Tygodniku ilustrowanym historyi dawnych 
pałaców warszawskich z drugiej połowy XVIII 
wieku, jest między innemi zajmujący szkic histo- 
ryczny z cząsów Rewolucyi francuskiej pt. „Ofiara 
teroryzmu“, który mieści w sobie „legendę i præ 
wdę o tragicznym zgonie Rozalii z Chodkiewiczów 
ks, Lubomirskiej, ściętej w Paryżu w r. 1794“. 
Z treścią tego dziełka zapoznaliśmy przed dwoma 
laty czytelników Przeglądu. 

Swieżo wydana praca, przedstawiająca kilko- 
letni pobyt późniejszego Ludwika XVIII w Mitawie 
i Warszawie, między rokiem 1798 a 1805, a więc 
w smutnej dla królewskiego wygnańca epoce 
wszechwładzy Napoleona I, przenasi nas w później- 
szą nieco chwilę dziejową i, odtwarzając garść ma- 
ło znanych szerszemu ogółowi faktów historycznych, 
daje zarazem barwny obraz życia i obyczajów 
ówczesnego towarzystwa warszawskiego, przez co 
staje się dla nas podwójnie ciekawą. 

Większość postaci, występujących na arenie 
dziejowej w ciągu pierwszych kilkunastu lat koń- 
czącego się obecnie stulecia, widujemy zazwyczaj 
w pewnej mgle, w pewnym cieniu, padającym na 
nie od potężnego tytana militaryzmu, od owego 
„męża, boga wojny”, który „otoczon chmurą pułków, 
tysiącem dział zbrojny, wprzągłszy w swój rydwan 
orły złote obok srebr ych, od puszcz Libijskich 
latał do Alp  podniebnych, ciskając grom po 
gromie w Piramidy, w Tabor, w Marengo w Ulm, 
w Austerlitz“... 

Śledząc z podziwem krwawą drogę, która 
skromnego porucznika artyleryi wyniosła na szczyt 
monarszej potęgi i sławy, aby go zcpchnąć nastę- 
pnie na dno ludzkiej niedoli, historycy owych cza- 
sów zapominają zupełnie o wygnanych z Francyi 
przez grożne widmo Rewolucyi „potomkach święte- 
go Ludwika“ i jedynych prawych dziedzicach jego 
tronu, którzy jednak ani na chwilę nie wyrzekli 
się praw utraconych i nie przestawali pracować dla 
ich odzyskania. I jeżeli wogóle kiedy, to w tej 
właśnie epoce vygnania i poniżenia, niesympatyczni 
późmiej przez swą chwiejność i dążenia reakcyjne, 
ostatni przedstawiciele legitymizmu na tronie fran- 
cuskim mieliby prawo do pewnego współczucia 
i podziwu. 

Ludwik XVIIL, jak wiadomo, przed przyby- 
ciem doParyża po upadku Napoleona, zapowiedział, 
że zamierza wykreslić z tablicy czasów lata, ubie- 
głe od Rewolucyi, i — co się zazwyczaj dziwnem 
lub nawet śmiesznem wydaje — w chwili ponowne- 
go wstąpienia na tron w roku 1815 liczył gobie 
już dziewiętnaście lat panowania. Fakt ten znajduje 
jednak wytłómaczenie w tem, że brat „Ludwika 
XVI, czyli tak zwany hrabia Prowancyi, w naj- 
cięższych chwilach upadku nie przestawał odgrywać 
roli „króla Francyi i Nawarry“, par la grace de 
Dieu, roli, którą objął po śmierci młodocianego del- 
fina, Ludwika XVII, obwieściwszy o tem światu 
w uroczystym akcie. I 1 

W roli tej zresztą w roku 1797 przyjęty on 
został w Mitawie przez cesarza Pawła I, który mu 
pozwolił otoczyć się gwardyą przyboczną 1 utwo: 
rzyć ministeryum, rządzące, naturalnie, ix partibus 
infidelium. W roli tej utrzymywał przedstawicieli 
przy wielu dworach europejskich, których zadanie 
sprowadzało się głównie do upokarzających prośb 
o wsparcie dla wygnanego z ojczyzny monarchy, 


PRZEGLĄD z dnia 7 Kwietnia 1899. 3 
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i opłacania rozrzuconych po Europie całej stron- 
ników. 

Pierwsze dwa lata pobytu w Mitawie usu- 
wanego zewsząd pretendenta mogły uchodzić za 
względnie szczęśliwe. Ale szczęście to niedługo 
trwało. 

Ludwik XVIII otrzymał „radę“ od rządu ro- 
syjskiego, aby wyjechał niezwłocznie do żony, do 
Kiel, i zamieszkał tam stale przy niej. Oparty na 
pamiętniku jednego z dworzan królewskich, wice- 
hrabiego d”Hardouineau, opis wędrówki tułaczów, 
w których liczbie znajdowała się i młoda księżna 
d'Angoulème, wśród ostrej zimy, w kraju obcym, 
pozbawionym wówczas wszelkich wygód i miejsc 
setronienia dla podróżnych, należy do prawdziwie 
wzruszających miejsc książki p. Kraushara, 

Krol pruski Fryderyk Wilhelm III, do któ- 
rego zwrócił się Ludwik XVIII z prośbą o gościn- 
ność, po pewnem wahaniu, wywołanem obawą nara- 
żenia się rządowi francuskiemu, zdecydował się przy- 
jąć Bourbonów i wyznaczył im należącą wówczas 
do Prus Warszawę na miejsce stałego przytułku. 
Dzieje kilkoletniego pobytu w tem mieście rodziny 
króla-wygnańca poprzedził autor charakterystyką 
Życia towarzyskiego Warszawy za czasów pruskich, 
opartą na wspomnieniach Leona Potockiego, J. U. 
Niemcewicza i innych źródłech. Ciekawe jest tam 
zwłaszcza zestawienie pewnej liczby staropolskich 
domów, gromadzącyzh w szezupłych kółkach inteli- 
gencyę i podtrzymujących ducha tradycyi, ze siran- 
cnziałym, egzotycznym światem, zamkniętym w mu- 
rach pałacyku „pod Blachą,“ gdzie sprowadzona 
przez siostrę króla Stanisława przywiędła lwica, 
hrabina de Vauban, krzewiłą pod opieką nierozbu- 
dzonego jeszcze wówczas do innego życia księcia 
Józefa zamiłowanie do cudzoziemczyzny, do pró- 
miaczego i bezmyślnego przepędzania czasu, zaraża- 
jąc złym przykładem tak zwauą złotą młodzież war- 
szawską. 

Pomijając szczegóły pobytu w Warszawie 
Ludwika XVIII, którego dwór rozlokował się w by- 
łym pałacu Kazanowskich i w przygotowanym w tym 
celu umyślnie domku Białym w Łazienkach, zazna- 
czymy tylko, że z epoki owej zachował król-wygnaniec 
wdzięczność dla Polaków, której ślady przekazał 
potomności w swym pamiętniku. „Il faut convenir 
— czytamy tam między innemi — que les soins et 
les attentions respectueuses Cela noblesse polonaise 
a notre egard étaient bien faits pour noua attacher 
å cette ville, Je conserverai toujours una vive re- 
connaissance envers cette nation genereuse et hoapi- 
taliere*. (Trzeba przyznać, że starania i zabiegi 
pełne uszanowania szlachty polskiej względem nas 
były jak raz właściwe, żeby nas przywiązać do te- 
go miasta. Zachowam na zawsze szczerą wdzięczność 
dla tego narodu szlachetnego i gościnnego). 

Z mniej znanych faktów historycznych, przy- 
toczonych przez historyka naszego, zasługuje na u- 
wagę wymiana listów między królem, a pierwszym 
konsulem, przyczem Ludwik XVIII, uważając się 
za jedynego prawowitego monarchę francuskiego, 
ofiarował swą pomoc Bonapartemu, pod warunkiem, 
że ten wróci tron Francyi Bourbonom, poprzestając 
na roli orędownika monarchizmu i stróża porządku 
publicznego we Francyi: „Zwycięzca z pod Lodi, 
Castiglione, Arcole, zdobywca Włoch i Egiptu nie 
pogardzi sławą dla próźnegn rozgłosu! — Nie trać 
drogiego czasu, — Ty i ja moglibyśmy zapewnić 
szczęście Francyi. Mówię „my“ — ponieważ usługi 
Bonapartego są mi potrzebne, a on bezemnie nie 
zdziałać nie zdoła!” 

Odpowiedź pierwszego konsula rozwiała złu- 
dzenie Bourbonów co do inożności wspólnego z nim 
działania, nie porbawila jęzaak nadziei I udwika 
XVIII, który następnie nie zgodził się zrzec tytułu 
króla Francyi i Nawary za cenę ofiarowanych mu 
księstw Lukki, Massy i Oarrary wraz z sześcio- 
ma milionami rocznej renty, ani nawet na tron Pol 
ski, który w tym celu utworzony być miał z odpa- 
dłych do Prus prowincyi, za zgodą pruskiego mi- 
nistra, Haugwitze, który w zamian za to zastrzegał 
przyłączenie do państwa pruskiego Holandyi. 

Ciekawy ten projekt powstał w głowie Na- 
poleona w chwili, gdy pierwszy konsul, chcąc skroń 
swą przyozdobić koroną cesarską, pragnął "m jaką- 
bądź cenę pozbyć się prawowitego pretendenta do 
tronu świętego Ludwika. Pretendent ten jednak od- 
rzucił stanowczo propozycyę uzurpatora, a i potem, 
po dokonanym fakcie kor nacyi Napoleona, nie za- 
wahał się zaprotestować wobec monarchów Europy, 
w dziennikach angielskich i wszędzie, gdzie nie 3i.- 
gała jeszcze wówczas wszechwładza nowożytnego 
Cezara, przeciwko tytułowi cesarskiemu Bonaparte- 
go — Pracę p. A. Kraushara, ozdobioną wieloma 
ciekawemi jilustracyani, czyta się od początku do 
końca z zajęciem, rzuca ona nowe światło zarówno na 
pewne fakty historrczne, jak i na osobę nieszczę- 
sliwego w owej epoce „króla bez ziemi“. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 4 kwietnia. 

(Z). Cisza prawdziwie świąteczna panowa- 
ła dziś na targu. Nawet targ walorów górni- 
czych, zwykle tak ożywiony, był dziś jakby 
obumarły. Spadek cen zboża niepokoi stery 
giełdowe. Jeżeli bowiem ceny zboża na ter- 
mina wiosenne nie podniosą się, w takim ra- 
zie peszteńscy spekulanci, którzy zawiązali 
niedawno ring pszeniczny, gromadzić będą 
w dalszym ciągu swe zapasy, i zastawiać 
w bankach warranty, co poviągnie za sobą 
dalszy „ubytek i tak już szczupłych zapasów 
gotówki. W Berlinie przeważała dziś mdła 
tendencya. Nawet obniżenie się eskontu pry- 
watnego nie wywarło tam żadnego wrażenia — 
a wypadki na wyspach Namoańskich budzą 
pewne zaniepokojenie. Rezultatem dzisiejszych 
obrotów jest ogólna zniżka z wyjątkiem tylko 
dwóch drugorzędnych walorów przemysłowych, 
t. + akcyi Nesseldorfskiej fabryki wagonów 
i Towarzystwa wypożyczania wagonów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 36960, węgierskie 388-50, 
Anglobanki 15540, Uniony 325:—, Bankverei- 
ny 27725, Länderbanki 24175, Ludwiki 21040, 
Czerniowieckie 29250, Elbethale 257:—, Renta 
papierowa 100'90, srebrna 100:%0), austryacka 
złota 12020, austr. renta wal. kor. 10075, wę- 
gierska złota 119'66, węgierska renta wal. kor. 
97:10, dukat 5:67, 20 frankówka 956, marki 
1179, ruble 1274. 

$. Wiedeń 6 kwietnia. Walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów alpejskiego towarzystwa gór- 
niczego „Alpine Montan Gesellschaft“ przyjęło 
dziś wnioski rady zawiadowczej co do rozdzia- 
łu czystego zysku za rok ubiegły. Uchwalono 
rozdzielić 5%, ma dywidendę, a 3%, na super- 
dywidendę. W końcu udzielono radzie zawia- 
dowczej absolutoryum. 

$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku ho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper: 
nika L 7. 

Targ praski 4 kwietnia. Spęd 703 sztuk. 
Płacono za woły: towar średni 30—33, secunda 
27—30, bvhaja 30 do 36, krowy 26—29 zł. za 
100 kilo żywej wagi. Targ bəz zmiany. 


Targ w Bernie morawskiem 4 kwie- 
tnia. Spęd 92 sztuk. Płacono za woły prima 
86:00, secunda 28-—34 zł. za 100 kg. żywej wagi. 
Targ dobry. Za świnie prima płacono po 50 ct. 

Targ iwowski 5 kwietnia. Z powodu 
większego spędu ceny cokolwiek na żywym towa- 
rze spadły. Za woły przeciętnej żywej wagi 350— 
450 kilo płacono po 26 do 29 ct, krowy 350— 
450 kilo 20—26 ct., buhaje 400—600 kilo 23 do 
28 et. Ceny mięsa w rzeźni: przednie 45—52, 
tylna od 40—47 za kilo. 

Związek zajmujący się komisową sprzedażą by- 
dła na wszystkich targach sprzedał w ciągu tygodnia: 
we Lwowie bydło pp. Juliana Kurmanowicza w Za- 
rudziu, Stefana Janka z Hiszan, Antoniego Wia- 
kowskiego z Isakowa, Zdzisława Obertyńskiego z 
Hujcza; w Pradze woły pp. Juliana Kurmanowicza, 
Antoniego Skibniewskiego z Ulicka. 


Telegramy „Przegłądu”. 


Rzym 6 kwietnia. Międzynarodowy kon- 
gres prasy rozpoczął się we wtorek wieczorem 
wielkiem zebraniem towarzyskiem. Uczestni- 
ków powitał prezydent komitetu kongresowego 
senator Bonfandini piękną przemową, w której 
wspomniał także o pobycie Mickiewicza w 
Rzymie. Właściwe uroczyste otwarcie kongre- 
su odbyło się wczoraj w obecności królewskiej 
pary i księstwa Neapolu, ministrów, licznych 
członków dyplomacyi i innych wybitnych oso- 
bistości. Królewską parę powitano grzmiącemi 
okrzykami we wszystkich językach. Burmistrz 
Rzymu książe Ruspoli miał następnie mowę 
powitalną, w której wskazał na znaczenie kon- 
gresu w Rzymie dla prasy i powitał przyby- 
łych gości w imieniu króla i miasta, poczem 
przemawiał przewodniczący kongresu Wilhelm 
Singer z Wiednia. Podziękowawszy królewskiej 
parze za przybycie, rzekł mówca, że wszyst- 
kim prawdziwym dziennikarzom leży na sercu 
krzewienie między sobą koleżeństwa i zastąpienia 
osobistej i częstokroć nienawistnej polemiki 
sposobem wyrażania się jak najbardziej uprzej- 
mem, nawet w wypadkach nieuniknionej róż- 
nicy zdań. W końcu wzniósł prezydent związku 
okrzyk na cześć królewskiej pary. Mowę pre 
zydenta przyjęto żywymi oklaskami. Następnie 
król Humbert wszczął dłuższą rozmowę z prze- 
wodniczącym Singerem, dziękował za poświę- 
cone jemu i jego domowi słowa, o których pa- 
mięć na zawsze zachowa, wyraził swą radość, 
że Rzym obrano na miejsce kongresu i życzył 
jak najpomyślniejszego rezultatu pracom kon- 
gresu. Król zapytał o ilość członków związku, 
a odpowiedź „przeszło 10.000* była dlań niespo- 
dzianką. Następnie król wyraził przekonanie, 
że kongres może snadnie spełnić swe szczytne 
zadanie; już to samo jest rzeczą największej 
wagi, że reprezentanci wszystkich krajów wej- 
dą w dobre i przyjaźne ze sobą stosunki. 

Król kązał sobie następnie przedstawić 
licznych członków kongresu, a także królowa 
przemawiała do reprezentantów wszystkich kra 
jów i życzyła kongresowi jak najlepszego re- 
zultatu. Cercle trwało przeszło pół godziny, po- 
czem członkowie rodziny królewskiej oddalili 
się wśród ponownych żywych objawów sym- 
patyl. 

Następnie odbyło się pierwsze posiedzenie 
kongresu, na którem załatwiono prace przygo- 
towawcze. Drugie posiedzenie odbędzie się dzi- 
siaj. 

i Polscy delegaci pp. Skrzyński i dr. Bień- 
kowski otrzymali od burmistrza Rzymu księcia 
Ruspoliego pozwolenie złożenia wieńca na biu- 
ście Mickiewicza na Kapitolu. 

Z powodu śmierci arcyksięcia Ernesta nie 
odbędzie się zamierzona uroczystość dworska 
na zamku królewskim. 

Rzym 6 kwietnia. Odmiennie od wiado- 
mości podanych przez dziennik Messagero, 
Ajencya Stefaniego stwierdza, że obaj lekarze 
Mazzoni i Lapponi kategorycznie zaprzeczają 
niepokojącym pogłoskom o stanie zdrowia Pa- 
pieża. Papież codziennie przyjmuje odwiedziny, 
również codziennie odp awia Mszę św., a ogól- 
ny stan jego zdrowia jest tak zadowalający 
jak w ostatnich trzech latach. Ojciec św. przyj- 
mować będzie 11 b. m. kolegium kardynałów, 
aby podziękować za Życzenia, złożona mu 
z powodu urodzin i jubileuszu dnia koronacyi, 
16 b. m. zaś odprawi osobiście uroczystą Mszę 
w kościele św. Piotra. ; 

Prefekci kongregacyj rozstrzygać mają 
w myśl rozporządzenia, wydanego przed trze- 
ma laty, samoistnie tylko w sprawach małej 
wagi, podczas gdy wszystkie akta ważniej- 
sze podlegają jak dawniej osobistej decyzyi 
Papieża. - 

Nowy lork 6 kwietnia. Do dzienników tu- 
tejszych donoszą z Montevideo, że podróż 
okrętu Belgica, który jak wiadomo podjął wy- 
prawę do bieguna południowego, nadspodzie- 
wanie pomyślne już teraz wydała rezultaty. 
Odkryto zupełnie nowe kraje w morzu Vedella, 
oraz nowe, nieznane dotąd morza w kierunku 
bieguna południowego, jakoteż kilka czynnych 
wulkanów. 

Berlin 6 kwietnia. Otwarto tu wozo- 
raj dwudziesty ósmy kongres chirurgów nie 
mieckich. 

Petersburg 6 kwietnia. Dzienniki omawiają 
zmianę prezydenta i członków wydziału w sło- 
wiańskiem Towarzystwie dobroczynności. Po 
ustąpieniu Ignatiewa szukano przez czas dłuż- 
szy przewodniczącego napróżno. Baron Gałkin- 
Wrasski, dawny kurator zakładów więziennych 
w Rosyi, nie przyjął ofiarowanej mu godności. 
Wreszcie objął przewodnictwo Towarzystwa 
znany jenerał Komarow. Nowy wydział zamie- 
rza rozszerzyć działalność Towarzystwa szcze- 
gólnie na kraje bałkańskie. 

Wiedeń 6 kwietnia. Przawodniczący klubu 
włoskiego w parlamencie „ST. Malfatti zwołał 
na dziś do Trydentu posłów włoskich do sejmu 
i Rady państwa celem zawiadomienia ich o wy 
niku rokowań, które prowadził w imieniu rządu 
poseł Kathrein z przywódzcami Włochów try- 
denckich, co do udziału ich w bliskiej sesyi 
sejmowej. Rokowania te nie zmieniły jednak 
w niczem stanu rzeczy i posłowie włoscy pra- 
wdopodobnie nie zjawią się w Sejmie. 

Paryż 6 kwietnia. Wiceprezydent Ligi 
praw człowieką i obywatela, oraz trzej inni 
członkowie komitetu powołani zostali przed 
sąd policyjny. Śledztwo w sprawie Ligi na tem 
Już ukończono. 

Wiedeń 6 kwietnia. Z powodu śmierci ar- 
cyksięcia Ernesta otrzymał arcyksiążę Rajner 
nadzwyczaj wiele kondolencyj — pomiędzy in- 
nemi od cesarza niemieckiego, króla saskiego, 
króla rumuńskiego i serbskiego, królowej re- 
gentki hiszpańskiej, „bawarskiego księcia regen- 
ta, księcia bułgarskiego i wielu innych domów 
książęcych. 


wojsko z Josefstadt — domy i sklepy żydów 
Są Zagrożone. 

Paryż 6 kwietnia. Prokuratorya poleciła 
sędziemu śledczemu Fabre wdrożyć śledztwo 
przeciw towarzystwu „Młodzież rojalistyczna” 
o przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach. 

Czerniowce 6 kwietnia. Sejm zatwierdził 
jednogłośnie preliminarze funduszów krajowych 
i uchwalił niedobór pokryć 42”, dodatkiem do 
podatków. Sejm przyjął również jednogłośnie 
zalecone przez prezydeuta rządu krajowego 
wnioski w sprawie zmiany ordynacyi krajowej 
i ordynacyi wyborczej do sejmu krajowego. 

Kolonia 6 kwietnia. Köln. Zig. donos, że 
przedstawiciele Ameryki na międzynarodowe; 
konferencyi rozbrojenia mają rzekomo polece: 
nie oświadczyć, że Ameryka pod względen 
uzbrojenia pozostaje tak dalece w tyle za mo: 
carstwami europejskiemi, iż do zaniechania dal- 
szych zbrojeń zobowiązać się nie może. 

„ , Londyn 6 kwietnia Do tutejszych dzien- 
ników donoszą z Manili, że jenerał Arthur 
znalazł w Malolo skarb rządu filipińskiego. 

, Budapeszt 6 kwietnia. Przy końcu wczo- 
rajszego posiedzenia sejmu wniósł dep. Karol 
Kalman anierpelacyę do ministra spraw we- 
wnętrznych z zapytaniem, czy rządowi wiado- 
mo, że teatry peszteńskie, a w szczególności 
opera królewsku w Wielki Czwartek daje 
przedstawienia i czy rząd na przyszłość tego 
zabroni. 

Nachod (Czechy) 6 kwietnia. Rozruchy ro- 
botnicze, które tu wezoraj wybuchły, stłamio- 
no około godziny 3 ubiegłej nocy, po opróżnie- 
niu placow i ulic i rozpędzeniu tłumów. 
Podczas rozruchów obrabowano i zniszezono 6 
sklepów żydowskich, położonych przy jednej z 
bocznych ulic, Szkodę obliczają na 30.00 zł. 

Paryż 6 kwietnia. Figaro ogłasza dziś ze- 
znama sędziego śledczego Bertillona, który 
przesłuchiwał Picquarta. Bertillon opowiada o 
przebiegu rewizyi domowej, którą przeprowa- 
dzał u madame Pays. Uórka jej składała ze- 
znania zupełnie sprzeczne. Paty de Clam zape- 
wniał wtedy Berillona, że Dreyfus jest win- 
nym i że uważa Picquarta za uczciwego czło- 
wieka. Bertillon mówi dalej o zawelonowanej 
damie, którą nie mógł być mkt inny, jak tylko 
putkownik Paty de Ulam. 

Wiedeń 6 kwietnia. Dzienniki donoszą z 
Berlina : Woezoraj rozeszła się tu pogłoska, że 
cesarz Wilhelm zachorował. Pogłoska ta po- 
wstała stąd, że cesarz zaziębił się lekko. Je- 
dnakże nie ma żadnego niebezpieczeństwa, a 
już wczoraj cesarz przyjmował wizyty różnych 
osób i wysłuchał sprawozdań ministrów. 

Wieden 5 kwietnia. Gr. kat. biskup prze- 
myski ks. Konstanty Czechowicz był dziś na 
audyencyi u Cesarza. 

Konstantynopol 6 kwietnia. Poseł serbski 
przy Porcie wręczył jej energiczną notę z po- 
wodu nadużyć władz tureckich, które spowodo- 
wały emigracyę 118 Serbów ze Starej Serbii. 


HOTEL IMPERIAL 
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 6 kwietnia. W. hr. Reyowa 
z Psar. S. br. Hagen z Wielkich Ucz, E. Flozińska 
i N. Guber z Odessy, J. Kuhn z Pragi. A, Wechsler 
z Wiedma. J. Rosenstock z Rusiatycz. J. Zaleska 
z Podola ros. B. Kieszkowski z Sambora. Dr. M. 
Flatan z M. Ostrawy. J. Egotz z Biskid. J. Lambl 
z Tarnowa. H. Wender z Czerniowiec. W. Hułdman 
z Podola ros. J. Przybyszewski z Kamieńca pod. 
A. Weisz i H. Sonnenschein z Budapesztu H. 
Marchor z Paryża. Dr. M. Rosenstock z Skałatu. 
K. Haas z Krakowa. Dr. J. Brodfeld z Przemyśla. 


HOTEL FRANCUSKI 
We Lwowie — Plac Maryacki, 
(W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony) 
(K. Proksch). 


Przyjechali dnia 6 kwietnia. Wład. Pogo- 
nowski z Radymna. K. Orłowski z Radziwiłłowa. 
J. Marschol z Brukseli, Ks, Pankiewicz z Czernie- 
lowa. Matylda Heimann z Podola ros. Br. v. Kre- 
mer Aulerode z Monachium. P, Dudzińska z Klicka. 
Prof. dr. Halban i J. Kader z Czerniowiec. J. 
Frieben z Wiednia. Hr. de Maisto z Kołomyi. P. 
Kamieńska z Wołynia. Dr. Dymidowicz z Łańcuta. 
P. Walter z Przemyslan B, Schwager z Podwoło- 
czysk. Dr. Pruszyński z Warszawy. J. Himelabach 
z Zabłotca. 
ay 
Z ANERZNN, 

Lwów 6 kwietnia, (Z lzby handłowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 300 
zł. m. k. śl] — do s13— Kolej Lwawako-Czern.-Jasska 
po 30) zł. w a. 39250 do 29600. Banku hipotecznego po 
<u0 zł. w. a, 375 — do 335—, Aksye gacbacni w Hzeszo- 
wie po 200 zł. w. a 205 — do 218 —. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 258 — do 266 -. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 gł. 24000 do 301:00. 

Listy zsatawne za 100 złr. Banku hipot gali 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. Teo obj 150 90 
4 i pół proe. los w 50 lat 100. — do 10070, 4 proc. los 
w 6V lat 9650 do 8720, Hanku kraj 4 | pól proe los w 
61 lat 101 — do 10170, Hania kraj, 4 proc los w 57 lat 
98'— do 98/70. — Tow. kred, gal ziemskie 4 proc (I emi- 
sya) 97.50 do 98 20, 4 proc, los w 41 i pół latack 9760 
de Saoi proc. ia w 56 lat 95'845 do 96'655. 

ik! za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
6.80 do 99 WU. Bukowińskiego fund. rogi Rd iu? 25 
üo —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (L emisyi) 10200 do 
+» Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 206 koron 9760 do 93'20. Pożyczki kraj, 6 proc. 104.00 
do ——. á proc z 1893 r 9/,30 do 95 00, 4 proc. po 200 
koron z 1895 roku 9450 do 95:20, 
| o U U lepiegjoc 

„ Wiedeń 6 kwietnia. (Giełda towarowa ). 
Spirytus 17—. Nafta galicyjska bez zmiany. 
Cukier 13:25. 

Berlin 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 169-65. Spirytus 40/20. 

Paryż 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101'90. Mąka na mie- 
siąc bieżący 42:90. 

_. Frankfurt 6 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23140; ko- 
lej państwowa 155'—; alpiny 000:00; disconto 
19480; laura 28570. 

„ Wiedeń 6 kwietnia. (Giełda zbożowa). Psze- 
nica na wiosnę 908—909, na maj-czerwiec 
895—896, na jesień 8:36—8'87; żyto na wio- 
snęsnę f'40—7'5U, na maj-czerwiec 0:00, na je- 
sień 0'00; kukurudza na maj-czerwiec 4'73— 
474, na czerwiec lipiec 0'00, na lipiec-sierpien 
0:00; owies na wiosnę 6'00—6'06, na maj-czer- 
wiec 0'00, na jesień 000; rzepak na sierpień-wrze- 
sień 1190—12'12, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 32—33, na wrzesień-grudzień 0'00. Ten- 
dencya silna. Pogoda : piękna. 

Budapeszt 6 kwietnia. (Gielda zbożowa). 
Pszenica na kwiecień 918—920, na maj 
890—898, na październik 8'30—8-32; żyto na 
kwiecień 776—778; kukurudza na maj 441 — 
448; owies na kwiecień 671—572; rzepak ną 
sierpień 11:66—11:76. Popyt na pszenicę do- 
bry. Tendencya silna. Pogoda : piękna. 
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85) 
Tajemnicze morderstwo 
POWIEŚĆ 


przez 
Fortunata du Boisgobey. 


(Ciąg dalszy). 

— A zatem — rzekła z zadumą — trzyma 
cię w Paryżu jedynie troska o zapewnienie 
szczęściu pamu de Ponteroix i jego narzeczonej? 

— Spodziewam się, że mi wierzysz — od- 
parl Jakób. Gdybym był konkurentem do 
ręki panny de Roscanval, przyznałbym ci się 
otwarcie, nie mam też powodu ta c, że losy 
jej żywo mnie obchodzą Jest może dziwaczką, 
lecz bądź co bądź, dziwactwo to szlachetne. 
Jeśli zaś przeczucia jej są uzasadnione, byłbym 
najszczęśliwszy, gdybym mógł wykryć morder- 
cę jej ojca... 

— I oddać go w ręce sprawiedliwości ? 

— Naturalnie... Jeślilbym sam wymierzyć mu 
jej nie mógł. 

— Lubię cię słuchać, gdy tak mówisz. 

— I dlaczegoż to? 

— Bo podoba mi się w mężczyźnie ener- 
gia. OChoć jestem tylko kobietą,  potrafiła- 
bym jednak zemścić się za wyrządzoną mi 
znie wagę. 


— Niechże mnie Bóg strzeże od wejścia 
ci w drogę. Nie chciałbym umierać z two 
jej ręki. 

Czoło QCarmeny powlokło się chmurą. 


Gouville, przypatrnjący się jej uważnie, nie 
mógł zrozumieć tej nowej zmiany usposobienia. 

— Wszak nie przestałbyś mnie kochać, gdy- 
bym postąpiła jak owa wielka dama o której 
wspomina Brantóme? — spytała nagle. 

— Czytałem wprawdzie Brantóme'a, lecz 
nie pamiętam już wszystkich czynów jego 
bohaterek. 


Sassów! 


Sławne bibułki cygaretowe Sassowskie przerabia na ksią» 
żeczki (do kręconych papierosów) oraz na tutki cygaretowe 


wyłącznie tima D, MIERUDZ NENÓJONSK| we Lwowie 


p—s 
Trzydziestu kacharzy przeważ- 
nie kawalerow znajdą natychmiast umie- 
szczenie. Zgłoszenia do Riura Karola Za- 
krzewskiego w Tarnopolu. 
GORSETY 
najlepsze od 2 złr. poleca jedyna we Lwo 
wie chrześcijańska fabryka gorsetów H 
Galantowskiego, plac Bernardynski 3. 
Kamienica nowa w śródmieściu bar- 
dzo dobrze zbudowana do sprzedania. Wia. 
domość ul. Kopernika 1. 18 II p. 
Maszyny Singera ręczne od 


25 do 50. nażne od 27 do 65 złr. ratami|moga osoby każdego stanu w wszys” ch 
ch miejscowościach pewnie i rzetelnie btz *y- 
dyjzyka i kapitału zarobić sprzedażą m. a= 
G.|">wo doswalosyciha losów i papie- 
a.|rów państwowych. Oferty do Ludwika 
lista, Lwów, Akademicka licz.|esterroichera Hudabewi VIKIT | 
Deutschegasse 8 Budapest. 


po 4 złr. miesięcznie tylko z najlepszy: 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów ni 
nie wysyłam, prosze żądać cenniki. «l 
zef Iwanicki, mechanik i sp 


La 26. 


Do nabycia we wszystkich tratikach. 


(STYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowska l 11 (dom 
wlasny), ul Trzeciego Maja liczba 2, 
poleca wyborny *awYy wprost z Ameryki 
-|pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbasy 
„|pół kilo od 1.50, 
180 but. Rama najlepszy od 1:20 +, lit. 

Kalimao holenderskie pół kl. 1 90. 


| 100 do 800 zł. miesięczne 


— Otóż wzmiankowana dama, zeszedłszy u- 
kochanego na schadzce z inną kobietą, „zabiła 
go mężnie własnemi rękoma“. 

— Tak, teraz przypominam sobie. Lecz zda- 
je mi się, że tam chodziło o męża. 

— Mniejsza o szczegóły. Powiedz, czy ko- 
chałbyś mnie, nawet jako zbrodniarkę ? 

— Ha! nie wpłynęłoby to może na moje u- 
czucia dla ciebie, o ile, ma się rozumieć, nie 
ja padłbym ofiarą morderstwa. 

— Tak właśnie chcę być kochaną. 

Dla skierowania rozmowy na inny przed- 
miot, Jakób zaczynał wynurzać uczucia swo- 
je pięknej kreolce, gdy nagle w uchylonych 
drzwiach ukazała się Cora, jak podczas ich 
pierwszej poutnej rozmowy w ogrodzie. 

Mulatka miała dar pojawienia się w porę. 

— Zapewne konferencya ze szwaczką ? — za- 
pytał Gouville z uśmiechem. 

— Nie, z krawcem — odparła wyzywająco 
Carmena. 

— A zatem odchodzę — rzekł Gouville. — 
Dziękuję ci hrabino, uratowałaś mi życie... 
Gdyby nie pani, umarłbym z głodu. 

— Dziś już się nie zobaczymy — rzekła 
pani de Salazie ozięble — lecz czekam na pa- 
na jutro. 

Gouville rad wielce, że będzie mógł roz- 
porządzić resztą dnia według własnej woli, po- 
żegnał hrabinę. 

Szwajcar był już na swoim posterunku w 
przedpokoju. 

Znalazłszy się w alei Kleber, Jakób u- 
przytomniał sobie różnorodne przygody te- 
go dnia. 

Nie rozmyślał długo nad pojedynkiem. 
Sprawa ta była juź zupełnie ukończoną i ukoń- 
czoną pomyślnie. 

Od chwili gdy zapewnił sobia odwiedziny 
cymbalisty i możność wybadywania go do 
woli, egzotyczny muzykus mało go także 
obchodził. A 


| 
konisk kuracyjny od 


mtr. 


do egzaminu rach. 
państwowej profes. 


Skrypta 


kosztuje tylko 


1895 


Wysyłka sukna tylko dia prywatnych 


jSztnka długości 3:10 
dostaieczna na 
|jeałe ubranie męskie, 


PRZEGLĄD » dnia 7 kwietnia 1899. 


Jeszcze mniej interesu przedstawiał Bi- 
roulas, od którego nie mógł się już niczego 
dowiedzieć. 

Natomiast miał żywo na myśli rozmowę 
z hrabiną. 

Nie po raz pierwszy kreolka zadziwiała 
go zmiennością postępowania i nieprzewidzia- 
nemi zwrotami rozmowy. 

Doświadczał już scen zazdrości, po któ- 
rych następowały nagle wybuchy uczucia. 

Carmena była zmienną, jak fala morska. 
Mając z nią do czynienia, należało być przygo- 
towanym na wszystko. 

Lecz Jakób nie widział jej jeszcze tak zde- 
nerwowaną, jak dzisiaj, po raz pierwszy ró- 
wnież wspomniała o zemście. 

I na kimże to?.... 


villem *... 

Było to dla niego tajemnicą, rozumiał je- 
dynie, iż zapłonęła dla niego uczuciem gwal- 
townem, nieokiełzanem i żałował mocno, że nie 
może jej się odwzajemnić. 

Dziwiło go przytem żywe jej zaintereso- 
wanie się przeczuciami Stefanii de Roscauval. 
Można było przypuścić, iż wierzy w możliwość 
wykrycia mordercy kapitana. 

Czyżby go znała? Było to nieprawdo- 
podobnem. 

Wszak znajdowała się na wyspie św. 
Maurycego w chwili, gdy kapitan zginął w le- 
sie Guelern, na drugim końcu świath , w anty- 
podach niemal. 

Co najwyżej można było sądzić, iż wie, 
że p de Roscanval mia? wroga. 

Gouville ciekaw był bardzo, czy zechce 
wyjawić jego nazwisko, 

Uczyniłaby to jedynie dla swego kochan- 
ka i tylko w razie, gdyby ów kochanek zgo- 
dził się poświęcić jej całe życie. 

Taka ofiara była zbyt wielką, zwłaszcza 


Niedaścignione w gqatunkn i piękności 


SĄ 
sławne w świecie 


kńcisanercakie 
PIECE kaflowe 


firmy 
Knapp & Simmel 
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. 
Specyalności : 
Idealnie trwało palące 
piece kaflowe i kominki 
J (systemu Knapp & Simmel) 
najlepsze piece na świecie. i 
Kuchnie oszczędne, wanny i 
ubieranie ścian. i 


Tanie c oni | 
Dla nowych budowli, willi, mieszkań i t. d. + 
Cenniki na zadanie. i 


złīr. 2.80 z dobrej 
złr. 3-10 z dobrej 
. 480 z dobrej 
. 7-50 z lepszej 


ba | prawdziwej 
złr 
złr. 870 z lopszej 
Ar 
złr 


welny 


złr. 10:50 z najlepszej 
. 12.40 z angielskiej 


| | owczej. 
złr. 13.95 z kamgarnu 


gdy chodziło o wyświadczenie przysługi narze- 
czonej innego. 

Wprawdzie panna de Roscauval obiecy- 
wała rękę mścicielowi ojca, lecz Grouville był 
zanadto szlachetny, aby w ten sposób zdra- 
dzić przyjacieła. 

— Żeby mi się też udało myślał 
schwycić zbrodniarza... jeśli istnieje... wzamian 
za tę usługę zażądałbym ręki Stefanii... dla 
Pawła.. Doskonały projekt! Jeśli Carmena zna 
ową tajemnicę, pewien jestem, że potrafię ją 
wprowadzić na tor zwierzeń. Dość będzie obie- 
cać jej moje dozgonne towarzystwo... W osta- 
tniej chwili mogę zawsze znaleźć jakiś pozór 
dla niedotrzymania takich przyrzeczeń... Było- 
by to bardzo nieuczciwie, lecz jak wiadomo, 
cel uświęca środki. 


Gouvilowi jednak wstrętna była sama 
myśl wyzyskania w ten sposób dobrej wiary i 
uczucia pani de Salazie. 

Posądzał ją wprawdzie, iż przyjmuje po- 
tajemnie p. d Ambre i że on był owym kraw- 
cem i szwaczką, o których przyjściu meldo- 
wała Cora, lecz były to tylko przypuszczenia; 
nie miał na to żadnych dowodów. 

— Zdaje mi się — rozważał — iż nia od 
rzeczy będzie powiadomić o wszystkiem Pa- 
wła. Gdybym nie zajmował się jego sprawami, 
pozostawałyby „in statu qu“. A ten safanduła 
chce się jeszcze oddalić w chwili właśnie, gdy 
jego przyszłość się rozstrzyga! Nie, to zbytnia 
obojętność, czy też naiwność! muszę go przy- 
wołać do rozsądku. 

Gouville chcąc jak najprędzej doprowa- 
dzić szlachetny své, zamiar do skutku, wskoĘ 
czył do dorożki i kazał się wieźć na ulicę 
Commaille. 

Tu jednak dowiedział się od odźwierne- 
g9, Że p. de Ponteroix „wyjechał w podróż“, 
nie mówiąc, gdzie się udaje, ani też kiedy 
powróci. 


Leśnictwo Zassów 


Tego było już za wiele. Jakóba porwaia 
pasya. 

— Co za osioł! — mruozal, wsiadając napo- 
wrót do dorożki. — Jak można tak zaniedby- 
wać sercowe sprawy! Wart jest, do stu pioru- 
nów, aby mu sprzątnąć narzeczoną z pod nosa! 
Nie zasługuje nawet na współczucie ! 

VL 

Podczas gdy Jakób de Gouville oblewał 
starem winem zamorskie frykasy, któremi czę- 
stowała go piękna kreolka, pani de Valmon- 
dois piła herbatę w sali jadalnej starego pała- 
eu przy ulicy Babylone. 

Wszystko tu było w stylu poważnym. 

Na ciemnych ścianach wisiały portrety 
przodków, bogaty kredens uginał się pod cię- 
żarem staroświeckich sreber. Lokaj, posiwiały 
w usługach rodziny de Valmondois, stąpał 
cicho, obsługując margrabinę i siedzącą na- 
przeciwko niej wnnczkę. 

Przez okno wychodzące na ogród prze- 
ciskały się blade promienie jesiennego słońca. 

Olbrzymia sala podobna była do refekta- 
rza klasztornego ; panowało w niej nawet kla- 
sztorne milczenie. 

Staruszka nie przemówiła 
słowa. 

Stefania siedziała z oczyma spuszczonemi 
na talerz, nie nie jedząc. 

Wreszcie zabrała głos pani de Va. 
mondois. 

— Moje dziecko — rzekła poważnie — jak 
widzę, powietrze paryskie ci nie służy. Jesteś 
smutna, blada, nie masz apetytu. 

„7 Upewniam cię, droga babeiu, że czuję 
się najzupełniej zdrową. 

— W takim razie musisz się martwić. Masz 
oczy zaczerwienione. Pewno płakałaś, 


jeszcze ani 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


(o. p. Zassów stacja kolei i telegr. Czarna) — wysyła za zaliczką niżej podane- 
nasiona leśne: 


Siła | Za I funt | „ | Za I funt 

Ą — Nazwa Zbiór -= 
Nazwa kiełk. | zir. ct. złr. at. 

i 

Jodła Pinus abias — | 20 | Grab Carpinus bet. $ = | 20 
Linda Pinus cembra . . . . — 30 Iglieznia Gleditschia — = 25 
Soana pospolita P. silvestris $ 80 Jasion Fraxinus excel. u = 15 
czarna P Austriaca 1 20 Jawor Acer pseudopl. N = 25 
„ Ameryk. P. strobus 3 20 | Klon Acer platano*d 5 = 25 
Modrzew P. larix s. i — | Olcha czarna Alnus gl. Ž = 35 
Świerk P, picea as — 60 biała Alnus incana | 1 = 
Akacja Robinia po. . . = 30 j Orzech czarny Juglaus nigra . 5 — 25 
Buk Fagus silvestris — 25 Wiąz Ulmus camp. E z — 30 
Brzoza Betola alba . = 25 Żarnowiec Spartium 8 — 40 
Dab Quercus pedune — 6 Jahłka ziarnówki a 5 al — 
Głóg Crataegus mon, — 15 twruszki ziarnówki . . = 1 50 


Jennik Sadzone 


S uszezak i 4ubik 


we Lwowie płac Halicki 1. 1. 


leśnych, Drzew parkowych 
pnących przesyła darmo + opłatnie Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


rzewów ozdobnye 


Parasolki 


Wina 


w , i Sztuka na czarne salonowe ubrania 10 — złr. Matery na zarzutki od złr. 3:26 i aryskie, angielskie i wiedeńskie 
Czernege, rachunkowość ogólna 1 własnego wyżej zą metr Loden w pieknych kolorach za sztukę zlr. .— i 935 Peruvienne | M a g a Z y n towarów biawatnych Rae ni ch kolorach i wzo- 
kupiecka zł. 3, państwowa zł. 1.50. chowa i Doskings, materye na mundury dla urzedników państwowych i kolej., ną sutany i RE ia ranh ad 350. E i koron: 


dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty jakoteż materye na uniformy dla straży 
skarb i żandarmów etc. rozayła po cenach fabrycznych, znany jako rzetelny FA- 
BRYCZNY SKŁAD SUKNA 
KIESEL-AMHOF in Brünn. 

Próbki gratis i franco Pod gwarancyą te same gatunki —  Przestroga. Szan. Sj 
bliczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki sprowa- 
dzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. — Firma 

Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materya po fabrycznych cenach. | 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4h Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


3„AsSygnaty kasowe 


Poleca  |kowe od & złr, czarne od 3 złr. 
najnowsze |qzjecinne i ogrodowe od 2 złr. 
-~|Towar świeży, najmodniejsze rącz- 

ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 

brzymi. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki. róg (Hetmańskiej), 
i 3 
Biuro F. Zagórskiej Lwów 
Chorążczyzna 7 poleca ogrodni- 
ków, ekonomów, leśniczych i wszelka 
meską i żeńską słażhe. 


Obadwa te dzieła razem, są obe |agodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
cnie jedynie dostateczne skrypta hise litr > a M © Do, 3 ok 
do zdania egzam. rządowego. Tyl Sesedy Ra CE z 
E: ES f R, saa zamek Gielltach przy Genebitx w Styryi. 

6 o oz 
Köhlera, Batorego +8, Lwów. 


Jul. br. Branicki PIEGI ! 


Pedherce p. Btryj plamy na twarzy i inne nieczystości | 
óry znikną jnż po 7 dniach supełnia 
poleca Drzewka owocowa | ozdob || z nie wrócą więcej po użyciu Dra 
ne róże, dahlla, mieczyki ltp, na || Cmristoff» znakomitej nieszkodliwej 
rzędzia ogrodnicza. Owsy nasenne, Amtrnaremie. Prawdziwe tylko | 
kartofle. Cenniki darmo I opłatnie || ¥ m a aT n E szklan- 
Skład główny dla LWOWA: Apteks 
pod srebrnym orłem Z. tkuckera 


na suknie damskie | Nowo otworzony! 


Materyały wełniane 
oraz Zefiry, batysty, lewantyny i satyny 


na sezon letni 
=s Ceny najniższe. === 
Cenniki i próbki franco. 


© 

+ nn A. O 
: X l f . = 
č 3 n 55 

[oj = ; i 

a È ; . r 


Psy do sprzedania 


s 
HANDEL M 57 myk KE 8% s A 1. Boj iosczeskiej rasy 1 rok star 
z | US zy w BORA ns w z 8-dniowem wypowiedzeniem ; Gz kautetowajć. o TERN śuglug | 
PŁOGIEN | BIELIZNY || mego a wszystkie zaś znajdujące się w obiegu wr AR jeja stary Semn arana, 
P "la 7 r waty. 3: Treff rasy angielskie: ro 
| 1.4 0 4 la h A s ygna t y kasowe EJ saa żółty 4, Parka jamników, kraso 
, F z [e | z 30dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą i m podża“e, bardzo piękne i się na lisy i 
ANA RIE LA f Najlepsza H począwszy od dnia 1 maja 1890 po 49, z 30-dnio= | | j RE borsuki i oc, Wł Leviego 
š a p wym terminem wypowiedzenia. w: po UC: R 
y u Lwów, dnia 31 stycznia 1890. Sr teki 
WE LWOWIE w i DYREKCYA. FE akini PIR Koroyósti 
a % Przedruk nie bedzie płacony. Sł < we lale cha 
346868662. 146 16 IMA sSGQG - 2 Płótna i Weby korozyńskie wła- 


snego wyrobu we wszystkich 
szerokościach i grubościach, Ce- 
ny stałe fabryczne. 


POMENTHOL 
(Maść Sapomentholo wa) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu £uganlusza 
Matu Aptekarza w Radomyślu koło Tar- n 4% IP, | y l 
nowa. Środek popularny, w oierpieniach ! R). , YW | 
reumatycznych, gośccowych itp. z najle- A" R AZ | N , 
pszym skutkiem używany, dostać można . | 


SA 


Jarzyn, roślin pa-' 
stewnych, Bura 
ków olbrzymich i 
Marchwi, Traw, 
Lucerny wszelkich 
kwiatów z pore- 
czeniem ich, praw- 


Ulgę i radykalne wyleczenie 
znajdą osoby cierpiące na 


AEMORkOIDY *%7BQ 


b 


dziwości i siły ie: słoik pró pi Słoik duż 
> 5 po cenie: słoik próbny 70 ot Sloi y s x 
polaca najtaniej własnego wyrobu kiełkowania 2 złr. 50 ct. w każzej większej aptece. przez użycie Maści i Bigułek Dra Lebel 
poleca Po otrzymaniu należytości lub za W Krakowie Śri PF. Wiszniew- 


Koszale salonowe 

po zł. 105, 155, 2—, 225, 250 i3. 

Koszule z przodzmi pikowymi i tał: 
dzikami (zakładkami) pozł 27513 

Heszitie kolorowe, satynowe, kreto- 
nowa i oxfortowe po zł, 260 i 275, 

Koszule mocaa po zł. 156 i — 90, 
ozdobione ną wzór ukiaiński po zł. 
230, 2:50 i 276. 

Koszule dla chłops ków po zł. 
140 i 160. j 

Półkoazniki z kołniorzami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct, 


KALESONY 


p zł. 0:90, 1.05, 1,16, 1:46, 1:66 i 1.80. 
miesony dla chłopaków po 


zaliczką wysyła wprost Ż razy dziennie 
apteka w Rudomyśiu kola Tarnowa. i 

Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Celem ' 
ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapamentholu wyrobu 
Eugeniusza Matull, | przyjmować tylko 
oryginainy w opakowaniu, jak rysunek 
zmniejszony tu obok padany. 1 


| Pierwsza krajowa skiego, Redyka i Trauczyńskiego 


produkcya i 
główny skład 


NASION 4 
Tp 


LUNIKŃ Żadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węgłanu litowego: jak nasza 


2 


Hove wydania Dziel Sienkiewicza 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorów 


Tygodnika ilustrowanego 


rawierać będzie (oprócz „Trylo- 
gii“) wszystkie stwa 

autora „QUO VADIS.“ 
Począwszy od N. R. 1899 każdy 


| qNGIELSĄ7 


« 


! 
d 


ma 

Ao JE obok: „SE 24 , © prenumerator otrzyma co miesiąc 
Kołnierze tuzin po zł. 4 i 450. w Mełnie P / ; 7 3 3 

Maukiesy. tiai [o GMA: nd, f . l > darmo tom $ienk'ewicza 

Chnatki płócienne tuzin zł. 250. po » Ay p / d j Roczna prenumerata „Tygodnika Mu- 

Prawdziwe saskie CENNIKI f ) 7 . strowanego* wraz s 19-ma zac 

p l żądani i a E i Sienkiewicza wynosi kwartalnie z 
Skarpetki, pończochy | a AS. 80 ct. Z przesyłka pocztową 3 złr. 75 ct. 


polecona przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie, spo- 
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kontrola Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmier- 
nego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy 
cierpieniach nerek i pęcharza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym asla- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarakiej 2 nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięte. - 

Woda ta jest przyjemną w smaku i łatwo strawna. 


BE” yli chinki, | | w. Rząca I Chmarski, 


i D 
4 od 4. eae ai i Kraków, nl. św. Gertrudy 4. 
Do 2.000 koron wypłaca sie ben wy- GOW Sklad dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego. "UG 


powiedzenia. 


Prenumerate przyjmują: Główna 
Ajencya i Exszedycyn Tygonnis 
są we Lwowie Passaż Hausmana 8 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Obecnie 
wszelkie ogłoszenia do „Prze- 
złądu* oraz przedpłatę miej- 

soową przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników 
Pasza Mavamano 9. 


| Bpółka mą Lwem Huta RA 


dla pań, panów i dzieci. 
KRAWATY 
w najwiekszym wyborze 


Zamówienia z prowineyi wykonują 
się najstaranniej, 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 


Lwowska Filia | 
i 
[i 


Tow. wzajem, kredytu 


w Krakowie 
Lwów, ul. Sgo Maja 1. 16 (Aseknra: 
, OJA krakowska) przyjmuje 


HOTEL CENTRALNY 


we LWOWIE, róg ulicy Sykstuskiej gdzie cukiernia 
Wych Hauzera i Bienieckiego 


Hotel pierwszorzędny, urządzony podług teraźniejszych wymagań. 
Ceny umiarkowane. 


Właściciel Teodor Strzelczuk. 


a 


IKoniczyna czerwona 
nasienna, wolna od kamianki (prima) 
po 46 zł. za 100 kilo (5 kilo 2 złe. 60 ct.) 
z workiem loco stacya i poczta Lipita 
dolna. Sprzedaje zarząd Wojt- 

owej. 


